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serca nasze tam zwracamy. A

AJENOYE DZIENNIKA POZNAN8KIEGO:
;arz i Administracya Dziennika „Kraj“. — F. H. Richter, księgarz i nakładca „Strzechy“ we ^Lwowie przy placu Maryackim: — W Paryżu (przyjmują

POZNAŃ, 5 stycznia.
Ze wszystkich doniesień z teatru wojny okazuje się, 

żtJ w ostatnim dniu ubiegłego roku armie francusk o 
roz aczęły kroki zaczepne, które bynajmniéj tak nieko- 
^yst-iie nie wypadły, jakby z raportów wersalskich na 
leżało wnioskowań. I tak jenerał Chanzy zmusił woj- 
al£3 niemieckie na dniu 31 zm. i r. do odwrotu na lpwy 
brzeg Loary i zajiął wyborne stanowisko pod Vendôme, 
obrawszy 200 niewolnika. Uderzenie to w kierunku 
południowym, gdy przeciwnie oczekiwano wyruszenia 
jenerała Chanzy ku Wersalowi, zdaje się świadczyć, iż 
działano w porozumieniu z jenerałem Bonrbakim, który 
ff gam dzień Nowego Boku uderzył na heską dywizyą 
i nie małe zadał jjój straty. Tegoż samego dnia wal- 
czjł oddział ochotników Garibaldego nad granicą szwaj­
carską pod Abbevilliers i Croii. Dnia 2 bm. znów za­
atakowali Francuzi Niemców pod Delie, gdzie większych 
rozmiarów nastąpiła walka, o którój telegramy jenerała 
von Podbielskiego milczą dotąd. Tyle pewna, że Niem­
cy opuścili z wielkim pospiechem Dijon, punkt nader 
walny- Na północy także .przeszedł do kruków zacze­
pnych jenerał Faidherbe, wysuwając jednę dywizyą ku 
Arras, w skutek czego przyszło do starcia pod Bapaume. 
Rozumie się, że według doniesień ze źródeł niemiec­
kich dywizyą ta została ze stratami odparta.

Z pod Paryża nic nowi go. Telegramy o bombar­
dowaniu fortów Rośny, Noisy i Nogent zawsze jeszcze 
bardzo są niejasne i nie pozwalają żadnych czynić wnio- 
8ków. Pomiędzy korespondentami niemieckiemi utwier­
dza się przekonanie, że Paryż jest niepodobna zdo­
być i że tylko głód zmusi go do poddania. Tymcza­
sem według listów otrzymanych przez dzienniki angiel 
skie, żywności ma być jeszcze aż do końca lutego po- 
dostatkiem ; co zaś dotyczy opału, dostarczą go dla sto­
licy podostatkiem laski buloński i Vincennes.

Konferencya londyńska ma się dopiero 12 bm roz­
począć, wszakże i ten termin nie zdaje się być całkióm 
pewnym. Zukunft berlińska domyśla się, że powo­
dem odroczepia jest nadzieja hr. Bismarcka, iż tymcza­
sem wojska niemieckie pod Paryżem zdoła ą stanowcze 
zyskać korzyśei, co p. kanclerzowi pozwoli energiczniój 
wystąpić w obec zgromadzonych dyplomatów.

Zresztą głucha w Europie cisza.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył landrata powiatu szubińskiego, Ottona Hu­

gona Juliusza Gottlieba Rochlitz mianować radzcą re- 
jencyjnym.

Obwieszczenie.
Na podstawie §§ 8 i 15 prawa wyborczego dla sejmu 

Związku z dnia 31 maja 1869 (Zbiór praw «wiązkowych st-. 
145) i wedle § 2 wydanego doń regulaminu z dnia 28 maja 1870 
(Zbiór praw »wiązkowych str. 275) ustanawiam niniejszóm na 
cały obszar państwa termin, w którym rozpocząć się ma wyłoże­
nie list wyborczych do przyszłych wyborów do sejmu Związku, 
nadzień 19 atyeznia rb.

Berlin, 3 stycznia 1871.
Minister spraw wewnętrznych.

Hr. Eulenburg.

Korespondencye Dziennika Pozn
Z Królestwa Polskiego, 30 grudnia. 

(Sympatya dla Francuzów. — Kwestya wschodnia. - Pobór woj­
skowy. — Zmiany. — Reforma sądowa. — Kara śmierci. — Słu­
żba dla cara nie przepada. — Dzienniki; warszawskie. — Czyno- 
wnik moskiewski. — Nowe prawo o służbie wojskowśj i nadzie­

je. — Życzenia),
... Na chwilę tylko tak gwałtownie prtez Rosyą 

poruszona kwestya wschodnia oderwała naszę uwagę od 
Zachodu. Dziś znów, zawsye z jednaką sympatyą
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i oczy i serca nasze tam zwracamy. A sympatya 
ta, powiedzieć możemy, jest najzupełniej powszechną. 
Nawet tacy ludzie, którzy nigdy i niczóm prócz wła­
snych interesów nie zajmowali się, wypytują się o Fran­
cuzów i o ich powodzenie. Nawet lud prosty bierze 
żywy udział w tój powsiechnój sympatyi dla Francyi. 
Lud ten nie rozumuje, ale instynktem niejako odgaduje 
ile on obowiązany Francyi. Prawo francuskie, zaprze­
czyć nie podobna, niesłychani« wpłynęło u nas na zmia­
nę stósunków spółeeznych. Najwięcój na zmianie tój 
skorzystał lud, ztąd tóż taka jego gorąca sympatya dla 
Francyi a sympatya tartak szeroko płynie, jak szły da­
wne granice Polski. Najmniejsze powodzenie Francu­
zów, choćby wątpliwój wartości, już sprowadza niepo­
mierną radość Szczególnićj miłość ta dla Francuzów 
jest wydatną w Warszawie. Przed kilku dniami byłem 
tam a wszyscy, od przekupki poczynając, są stronnikami 
Francyi. Moskale również zawsze stoją po stronie Fran­
cyi, w objawach swych jednak są wstrzemięźliwsi. Kwe­
stya wschodnia, dotąd nie jasno się rysująca, trzyma 
uczucia ich w szachu, a wiadoma jest giętkość Moskali 
przy pomocy którój umieją się przerzucić z jednój osta­
teczności w drugą. * Tak samo, jako dziś szczerze, sym­
patyzują z Francy ą, tak jutro l ędą uczuciami kłamać 
dla Niemiec, jeśli z góry otrzymają rozkaz. Kwestya 
wschodnia zapewne przybierze purpurowe barwy. Przy­
gotowania do wojny idą wytrwale a prawidłowo. No­
wy pobór został nakazany. Pobór ten pod pozorem 
^prowadzenia nowego prawa o służbie wojskowój i re­
zerwach znacznie zwiększony. Jest on w gruncie, mimo 
zaprzeczenia systematycznego rządu, poborem wojennym. 
Wedle ukazu wynosić on ma po 6 od tysiąca, wedle 
jednak tajemnych instrukcyi, mają brać po dziesięciu 
z tysiąca Przytóm zniesiono wiele wyłączeń od wojska 
z powodu zajęcia, i tak niewolni są na przyszłość ar­
tyści; itd Ukaz ten porównywa nas zupełnie z cesar­
stwem z tym dodatkiem, że nakłada na nas jeszcze za­
ległości, które po kilka razy już były umarzane i daro- 
wywane, a których nigdy mimo to zapchać nie możemy. 
Ęobór ten mznaczony na koniec stycznia i początek 
lutego. I znów najpiękniejszy kwiat młodzieży naszój 
uprowadzony zostanie do Rosyi i znów szeroka struga 
łez w kraju popłynie. Doprawdy, możemy mutatis mu 
tandis z całą prawdą powiedz eć: Nie dla siebie pracu­
jecie pszczoły itd.

Zapowiadają tu u nas wiele zmian: pomiędzy innemi 
nowa organizacya sądów niewątpliwie ma nastąpić. 
Pisałem wam już o tóm parę razy, tym razem więc 
nie będę bliżój dotykał tego przedmiotu. To jedynie 
powiem, że Rosya, rujnując nasz budynek sądowy, by­
najmniej nie myśli wprowadzić sądów przysięgłych. Po 
dawnemu funkeyonować będzie systemat śledczy, który, 
o ile mi się zdaje, jedynie u nas tylko wegetować bę­
dzie mimo osądzonój już oddawna jego wartości w kry­
minalistyce sądowój.

Niedawno znów z łaski Moskwy mieliśmy bezpła­
tne widowisko kary śmierci. Donosiłem wam przed 
kilku miesiącami, że żołnierz Aleksy Mielników zamor­
dował szynkarza Alembika, jego żonę i dwie córki, 
(jddano go pod sąd wojenny, bo prawo wojenne mimo 
szumnego niedawno ogłoszenia o jego zniesieniu do tój 
chwili w całój swój mocy istnieje. Sąd wojenny za 
morderstwo powyższe skazał go na śmierć. Naczelnik 
Berg wyrok ten zatwierdził. Wykonanie wyroku miało 
miejsce na początku grudnia. Mimo rannej bardzo go­
dziny, bardzo licznie zgromadziła się publiczność i za­
legła okopy rowu, gdzie skazany miał być rozstrzelanym. 
Mielników był tam literalnie przyciągniony, bo obawa 
śmierci odjęła mu i władzę poruszania się i przyto­
mność. Blady jak chusta, z oczami obłąkanemi, przy­
wiązany został do słupa. Padło dwanaście wystrzałów, 
a delikwent potoczył się do dołu. Wedle rosyjskiego 
prawa, jak wiadomo, nie istnieje kara śmierci, a tym­
czasem co rok przynajmniój po kilkunastu zabijają na 
zasadzie prawa, które choć nie ogłoszone, wszakźg moc 
swą zachowuje. I długie lata zapewne upłyną, zanim

prawdą będzie, że w Rosyi nie ma kary śmierci. Na 
publiczności naszój, przyznać musimy, kara ta zrobiła 
c ężkie wrażenie. Słyszeliśmy jedynie litość dla mor­
dercy, który karę śmierci ponosił. Podobne uczucie 
tylko zaszczyt przynosi spółeczeństwu naszemu; ta litość 
to wymowny protest przeciw zabijaniu ludzi na zasa­
dnie prawa!...

W Moskwie jest narodowe przysłowie: służba dla 
cara nie przepada. Dowód tego jasny mamy naJózefie 
Słupskim, który nie dalój jak siedm lat temu asesor 
sftdu kryminalnego, dziś zamianowany został pomocni­
kiem prokuratora X departamentu rządzącego senatu 
w Warszawie; czyli inaczój mówiąc, w niespełna kilka 
l»t został znakomitym dygnitarzem sądowym. Nie zdol­
ności to tak znakomity awans dla Słupskiego spro­
wadziły, ale służba w cytadeli, ale szczere koleżeństwo 
z Tuchołką , — ale seciny przez niego wysłanych roda­
ków na Sybir. Czyż więc służba dla cara przepada?

Dwaj bracia Siamscy, choć w odmiennym stroju, 
Dzienniki Warszawskie od Nowego przechodzą 
pod jednę redakcyą, którą obejmuje jeden z Moskali 
profesorów warszawskiego uniwersytetu Nie przesądza­
my przyszłości, ale na chwilę nawet nie przypuszczamy, 
by dzienniki te nie miały zyskać na zmian e redakcyi. 
Nie poddajemy się żadnój' ułudzie, ale przypuszczamy, 
że pod nową redakcyą dzienniki te nie będą przynąj- 
mniój urągać nieszczęściu narodu i naigrawać zeń. Spo­
dziewać się należy, iż dla samój godności dziennikar­
stwa te wszystkie męty, jakie w redakcyach tych znaj­
dowały się wypędzone ztamtąd będą

Jako ilustracyą do moralności urzędników Moskali, 
cywilizujących nas, posyłam wam fakt wyjęty z pism 
tutejszych; W dniu tym a tym Denisów, nałogowy 
pijak, były urzędnik rządu gubernialnego, znalezionym 
zpstał w rowie cytadeli mocno pobity. Takich Deńisol 
tfów mamy mnóstwo. Kiedy jednak fakta takie pod 
nosimy, rozumiejąc że z nich rząd Hależyty zrobi uży 
tbk, to pomawiają; nas o szkalowanie, dopiero jak szydło 
jawnie., z worka wylezie, szkalowanie staje się prawdą 
nlieulegającą zaprzeczeniu.

Mrozy mamy dość duże — a cholera jeszcze tu 
i owdzie ofiarę jakąś porwie. Głównie panuje ona, choć 
bardzo słaba na prowincyi, w Warszawie nic o niój 
nie wiedzą.

Nowe prawo o służbie wojskowój, jak zapewniają, 
wkrótce ma być ogłoszone Pracuje nad nióm oddzielna 
komisya wojenna a rozciągać się ono będzie i na nas 
Jeśli za model dla niego posługiwać ma prawo pruskie 
to zyskalibyśmy na nióm tyle, że służbę wojskową peł­
nilibyśmy u siebie w kraju(?), ale jest to bardzo wątła 
nadzieja, którą tóż zbytecznie nie karmimy się.

Na zakończenie wszystkim braciom Wielkopolanom 
i z Prus Zachodnich serdeczne pozdrowienie z Nowym 
Rokiem Oby Bóg na was i na nas w tym przyszłym 
roku był łaskawszym!

Lwów, 2 stycznia.
(Ks. Pawlików znowu posłem. — Zgoda między obydwoma par- 
tyami ruskiemi. — Dla rezolucyi galicyjskiej zdowu lepsze wi­
doki. — Rada szkójna i dyrektoryaty gimnazyów i seminaryów.— 

Składki na korzyść emigracyi i jeńców francuskich).
(?) W obozie moskiewsko-ruskim radość wielka. 

W okręgu wyborczym bełzko-uhnowskim wybrali byli 
włościanie swym posłem na sejm krajowy ks. Jajusa. 
Ponieważ wybór ten z powodu licznych nadużyć i nie 
formalności przez sejm unieważniony został, rozpisano 
tam nowe wybory. Ostatniego grudnia został nowy wy­
bór dokonany i posłem swym obrały gminy wiejskie 
rzeczonego okręgu księdza Pawlikowa, znanego prze 
wódzcę partyi świętojurskiój i prezesa tutejszój „Rady ru- 
skiój.“ Można więc tu zastósówaćdo sejmu stare przysło­
wie: „zamieniał stryjek siekierkę za kijek.“ Pozbył się 
księdza Jajusa, a dostałjtakiego mistrza, jak ks. Pawli­
ków, którego brak podczas ostatniój sesyi sejmowój 
partya jego mocno czuła, a którego wybór, wątpię, by 
mógł być unieważniony, otrzymał on bowiem na 17>)

e m“yer 
To b n i Ś u e- 

Zbjralssi, w ś oiglu T. fia t kiewii*

głosującyeh 101 głosów.
Mówiąc o partyi świętojurskiój, należy zapisać, że 

spostrzegła ona, iż istnienie drugiój partyi ruskiój, tak 
zwanych Ukrainofilów, roboty jój paraliżuje i w ogóle ją 
osłabia Wałka, staczana dotychczas między temi dwo­
ma partyami, wypadała zawsze na korzyść świętojur 
ców, na czele ich bowiem stoją najwyżsi dygnitarze ko 
ścioła, ludzie wielkich wpływów. Wypadała ona i dla 
tego na tój partyi korzyść, bo poparcie zakord mowę 
miewa swoje skutki -Prace jednak Ukrain .filów pod 
wodzą Ławrowskiego, znajdującego poparcie i w obozie 
polskim i ze strony rządu, poczynają już także wyda 
wać owoce, a organ tego stronnictwa Ogn iwa tudz/eż 
kierowane przez jego członków pismo Hromada to­
warzystwo literackie Pros wita itp.. do wzm igania się 
i szerzenia wpływów tój partyi, choć z olna lecz skute 
cznie przyczyniają się. Otóż święt .jurcy radź by się 
pozbyć niebezpiecznego współzawodnika, radzihv wszy­
stko, co ruskie, pod swój zagarąąć kierunek i dla tego 
czynią oni usiłowania, aby mbyto pogodzić się z (J ra 
inofilami. Hasłem ich teraz |o-t te y zgoda. Wvoano 
ze stron obu pełnomocników, łłtórzy mają uloż ć pun- 
kta układu, zawrzeć się.mają-eg ,. Pierws. e osiej, - 
nie t j wspólnój komisyi odby o s ę •* czwaitek u ś < 
Jura. Przebieg konfereneyi trzym j.t ot>ie sirmv w se­
krecie, tyle jed ak wiemy, że k oif r> n \ pierwsza po­
została bez rezsltitu, a Osnowa o.iWet z pew.é ■, a- 
dowolnieniem, bo jak powiodą, .dla us .oko t-nia swych 
stronników“, donosi o tój bez.płodn ści .lotyche/a-wy , n 
usiłowań ugodnych Na jśkiój podstawie w obec z a 
nego wyznania wiary połitycZnój tych dwóch pąrtoi no ­
że być zgoda między niemi zawartą, me wiem. Gtó'oa 
różnica zachodzi między niemi, jak wiadomo w tém. ze 
Ukraiń ie uważa ą. Rusinów za naród os .bny, zupełn o 
od moskiewskiego jak i polskiego odrębny, gdy p ze. i 
wnie tamci twierdzą, źe Rusini i M -skale j den i ten 
sam naród stanowią

Z Wiednia znowu pomyślniejsze dla sprawy rezo 
lucyi naszój nadeszły wiadomości. Centraliści, dotych­
czas stanowczo przeciwni wszelkim dalój idącym ustę 
pstwom na rzecz samorządu Galicyi, gotowi już dzi- 
przyznać odrębność naszemu krajowi. Na odbytóm dma 
30 grudnia w Pradze posiedzeniu tak zwané) Verfas- 
sungspartei, do którój należą, ja. wiadomo najdziksi 
menerowie partyi centralistycznój, przemawiała większość 
członków za przyznaniem Galicyi odrębności, wyłąc/a- 
jącój ją prawie zupełnie z Przedlitawii. Uchwała je­
dnak stanowcza w tym względzie me zajiadia, zdaje się 
przecież, że większość przyjmie program Rechbauera, d - 
jący się streścić w kilku słowach, oto: autonomia dla 
Galicyi a kompletna centralizacya reszty Przedlitawii.

Pisałem już dawniój o nastąpić mającój reorgamza- 
cyi gimnazvum polskiego i o zabiegach kompetentów 
celem uzyskania posady dyrektora tego gimnazyum. Otóż 
dyrektorem ,tój wzorowój szkoły został przez radę szkól- 
ną mianowany dotychczasowy inspektor i członek tój 
rady szkólnój pan Oskard. Kandydatura więc dotych­
czasowego zasłużonego dyr która prowizorycznego a pre­
zesa Towarzystwa pomocy nauko»ój pana Sobieskiego 
upadła. Do sprawy tój wrócę jeszcze zapewne, tutaj 
nadmienię tylko, że ta uchw ła rady szkólnój niemiłe 
sprawiła w mieście wrażenie, bo jakkolwiek p. Oskard 
najsilniejszym był kandydatem, to jednak w kołach in­
teresowanych powstała obawa, że i ważniejsze posady 
przy powstających seminaryach nauczycielskich poroz- 
daje rada szkólna kompetującym o nie członkom swoim.

Mrozy mamy ciągle bardzo ostre. Od dni kilku 
dochodzą one w mieście do 16 stopni Reaumura.

Składki na rzecz rodaków naszych we Francji i jeń­
ców francuskich w Poznaniu postępują, jak na Galicyą, 
dobrze. Magistrat stanisławowski wydał odezwę, zapra 
szając do składek. Zasługa to burmistrza tego miasta, 
zacnego a sprawie narodowój dobrze zasłużonego dra 
Ignacego Kamieńskiego. W odezwie swój powiada ma­
gistrat stanisławowski: „Śród ciężkich przejść naszój 
biednój ojczyzny była Francva przez długie lata jejy

Aa poł>ojoxviskn. *)

Chłód go nocny powrócił do życia 
I otworzył swe oc«y powoli...
W około ciemność—słychać jakieś wycia, 
Jakieś jęki — coś go w piersiach boli... 
Z bólem pamięć powraca leniwa, 
Rozpoznaje z dreszczem niepokoju,
Że na ziemi wilgetnój spoczywa

Gdzie upadł w boju!
Rozpoznaje przez mgieł kłęby sine 
Ciemne kształty rzucone w nieładzie,
Co zasłaniały do koła równinę 
Pojedyńczo leżąc, lub w gromadzie, 
Rozoosnaje etosy nieforemne,
Z których czasem straszny jęk wybucha, 
I ze zgrozą patrzy w niebo ciemne,

Patrzy i słucha.
Coś się ruszy — coś tam zaszeleści;
To znów słychać rżenie, lub chrapanie, 
Głozy nieludzkiej boleści,
Coś upadme — coś ze- ziemi wstanie,
A szmer każdy w npcnćj eiszy rośnie, 
Olbrzymieje trwogą, wstrętem, boiem,
I w powietrzu jęczy wciął żałośnie

Nad krwawóm polem.
Czasem ptaki załopczą skrzydłem,
I na ziemię w pobliżu przypaduą, 
Żerowaniem zajęte obrzydłem. ..
On się wstrząsa, przed wizyą szkaradną 
Choć odważny a przecież się lęka,
Że niedługo, może już nie zdoła

, ♦) Powyższy wiersz znakomitego młodego pieśniarza, od-
arukowany wL numerze -tegorocznâj Bob ótki. tém .skwapÜwiój
Saras...................................................

ÿf’turjiza’do obecni 
Di. Pozí tf¿

Spędzić ptastwo — nier-choma ręka 
Z martwego czoła.

Mgła mu oczy powoli zasłania...
On sam nie wie: czy to ro3a ścieka 
Po irenicach? czy ićż mrok konania 
W noc go cichą na zawsze obleka ?
Lecz że życie boleścią się mierzy,
A w swych piersiach czuje bólu żmiję,
Mimo cieniu grobowego wierzy,

Że jeszcze żyjet
Żal go dławi — pragnienie go piecze, 
Dreszcz śmiertelny członki mu przejmuje, 
Krew uchodzi — z nią życie uciecze...
Lecz on jeszcze słyszy-myśli—czuje... 
Jeszcze wzrokiem powłóczy po ziemi,
Po postaciach leżących w ciemności,
Jeszcze szemrze usty spieczouemi:

„Biedna ludzkośoi!“
Jeszcze myślą błądzi wśród ciał stosów, 
Których losy niedługo podzieli,
I zagadka smutnych ludzkich losów 
Tu na krwawój trwoży go pościeli.
„Biedna ludzkość!“—powtarza i wzdycha, 
„Co ją pędzi na straszne rozdroża?
„Co j% gwałtem z łąk kwiecistych spycha

„Pod ostrze noża?“
„Sława?... miłość dla ziemi rądzinnój ?... 
Parcie ducha któremu za ciasno?
Czy przeczucie jakiejś, lepszój, innój -a 
Doli ludów, krwią kupionój własną? . S!?' 
Czy nienawiść, szał, lub przesąd lichy 
Zaszczepiony starannie za młodu?
Czy pojęcie wielkości i pychy

Swego narodu?1*

„Czy też zwykła bierność, brak oporu, 
Ślepy nałóg, ślepe posłuszeństwo?
Jakieś widmo tęczowe honoru,
Co zasłania dzikie okrucieństwo?
Może wszystko, może wszystko razem 
Pchało naprzód te ząstępy zbrojne,
Co zmiecione ogniem i żelazem

Leżą spokojnie.**

„Biedna ludzkość!—Wieiuż z nich wiedziało 
Jaką przyszłość toruje i komu?
Czy śmierć będzie ich klątwą, czy chwałą? 
Kto skorzysta z klęski lub pogromu?
Czy nad nocą ich wlasuój zagndy 
Newe ducha zabłyśnie świtanie?
Czy się raczój nie załęgna gady

W otwartój ranie? *
„Ten kto może ginąć z pełną wiarą,
Ze umiera za ludu swobody,
Że krwi swpjój serdecenćj ofiarą 
Zbawi w więzach jęczące narody,
Że ojczyźnie cierpiącćj otworzy 
Nowe drogi szczęścia i spokoju...
Ten usypia jako sługa boży

Po krwawym znoju.“
„Lecz kto ginie jako niewolnik marny 
Zawleczony za włosy przemocą,
I rzucony pod topór ofiarny
Nic nie wiedząc, dla czego i po co?
Kto upada bez pociechy czystój,
Że szedł bronić tego co mu drogiem...
Ten ze skargą na sąd wiekuisty

Stanie przed Bogiem.1*
„I Najwyższy nie dozwoli Sędzia:
Aby odtąd już na ojców grobie,
Nasze dzieci jak ślepe narzędzia 
Uzbrajano na śmierć przeciw sobie;
Aby miały z myślą rozpaczliwą 
Rzucać znowu życia blask różowy,
Że zwiększają przyszłe nieszczęść żniwo

W proch kładąc głowy.“

Tak się żali swego serca raną
Przed tóm niebem pochmurnćm i głuchżm,
I swą ziemię wspomina kochaną,
Gdzie nie wróci, chyoa tylko duchem,
I wspomina matkę, co się dowie,
Że nie ujrzy więcćj syna swego...
„Biedna matka! Święci Aniołowie

Nieehaj ją strzegą!“
Dom rodzinny staje mu 
Taki jasny, wdzięczny,

irzed okiem... 
eohnlęty,

I tak ludny złotyću mar uaiłokiem,
I tak pełen najmilszćj ponęty.
Szczęście, miłość, żony postać słodka 
Przesłonięta smutkiem i tęsknotą,
I tą mała w kołysce szczebiotka,

Co już sierotą!
Znowu oczy zaszły łzą, czy rosą;
Gdy w tóm nagle zdaia blask spostrzega, 
Jacyś ludzie — w ręku światło niosą;
Pewnie pomoc dla rannych rzybiega.
„To ratuuek szepcze — to ratunek!
„Może jes cze będę ocabiay,
„I po s-odki wrócę pocałunek

Matki i żon»!“
Z utęsknieniem wita światło owe 
I chce wołać i wzywać oomoey,
Lecz do koła słychać jęki nowe,
I głos jego ginie w ciemnći nocy.
Światło miga, tu owdzie wśról zielska,
A gdzie przejdzie tam ucichną jęki...
Pewnie ręka litości anielska

Łagodzi męki.
Aż przed sobą przy świetle latarni 
Ujrzy twarze — widziadła gorączki...
Niby ludzie — lecz nadto poczwarni,
Chcą mu z palców pościągać obrączki .
Widzi obok - jak dłoń świętokradzka 
Z ciał aabitych smutne łupy zrywa,
I jak rannych dobija z uienacka

Grabieży chciwa!
Ten ohydny widok śmierci dreszczem 
Ścina piersi rannego żołnierza,
Wzrok martwieje przed widmem złowieszczem, 
Głowa martwa o ziemię uder-a.
Tylko ciało kurczowo się wzdryga 
Na straszniejsze pad grób okropności...
I westchnienie na ustach zastyga

„Biedna ludzkości 1“
Bl...y



nim prawie schronieniem dla naszych ojców i braci. 
Dziś chwila dla odwdzięczenia się szlachetnemu naro­
dowi francuskiemu choć w drobnój części... My dzieoi 
bólu i łez nie możemy suchóm okiem patrzeć na okro­
pną nędzę naszych niegdyś towarzyszy broni... Każdy 
datek, choćby najdrobniejszy, będzie z tóm sarnim u- 
czuciem wdzięczności przyjęty, jak i największy. Spiesz­
my, aby zażegnać choć w części spustoszenia nędzy po 
między naszymi braćmi po duchu i mieczu!"

Serdeczna ta odezwa trafi niewątpliwie do serc na 
wet najbardziój galicyjskich, spodziewać się więc należy 
choćby nie bogatych ale licznych datków.

Drezno, 1 stycznia. 
(Kronika wypadków bieżących.)

(X) Piszę do was na samym schyłku tego roku, 
który posypał nas gradem takich licznych niespodzia­
nek, jakie, zwłaszcza w drugiój jego połowie, tak obfi­
cie przesunęły się przed naszemi oczyma. Pyszny swą 
wielmożnością, która na zawsze upamiętni go w kro­
nice dziejowój, wchodzi do grobu; co zaś przyniesie na­
rodzić się mający?.,. Uzy dalszy bój o szerszych jesz­
cze rozmiarach, czy upragniony pokój? Któż to dziś 
odgadnie? I my tóż nie silimy się na rozgmatwywa- 
nie tój zagadki i wolimy raczój dopowiedzieć ostatnie 
szczegóły umierającego staruszka tutejszego maluczkiego 
scenaryum. Ostrzeliwanie Mont Avron rozruszało co­
kolwiek znów tutejszą publiczność. Sądziła ona zrazu, 
że to początek końca; gdy jednakże bliżój rozpatrzyła 
się na kartach jeograficznych, przebrała się, że do 
ostatecznego rozwiązania jeszcze daleko. Przy takióm 
więc usposobieniu, ani zajęcie Mont Avron, ani tóż 
utarczka Manteuffla, nie wywołała tu najmniejszych 
oznak radości; owszóm jedno jak drugie przeszło nie­
postrzeżenie. Jeżeli góruje tu cokolwiekbądź ponad 
wszystkióm innóm, to niezawodnie pragnienie pokoju. 
Nie wielu można doliczyć się zwolenników wojny; za 
to wzdychających do pokoju niezliczona moc. W sfe­
rach tych ostatnich tworzą się i powstają rozmaite wie­
ści, które dziś są przedmiotem rozmaitych pogadanek. 
Niektóre z nich przywodzę wam, bo dają one doskonałe 
pojęcie o tutejszóm usposobieniu. I tak między innemi 
chodzi tu wieść tak powszechna, że aż dzienniki tutej­
sze uważały za stósowne zaprzeczyć jój, że książę Al­
bert podał się do dymisyi; że panuje wielkie nieporozu­
mienie pomiędzy kwaterą księcia Alberta a główną 
kwaterą w Wersalu; że Sasi wszyscy mają powrócić; 
wstrzymanie na chwilę wysyłki zasiłkowych wojsk tu­
tejszych Da plac boju jeszcze więcój wieść tę wzmo­
cniły. Domyślić się łatwo możecie, że wszystko to są 
fantazye, których źródłem jest pragnienie pokoju. Tóm 
większóm zaś jest pragnienie to w obec silnych mro­
zów. jakie obecnie miejsce mają. W chwili, gdy piszę 
do was, zimno dochodzi do 18 stopni. Tutejsi więc 
mieszkańcy słusznie ubolewają nad losem swych kre­
wnych, którzy we Francyi walczyć muszą z chłodem 
i głodem i z nieprzyjacielem, który, jak same raporta 
pruskie przyznają, mężnie się potyka Wreszcie i dziś 
powtarzam wam, że wojna boleśnie odbija 3ię na tu 
tejszych stósunkach ekonomicznych i handlowych, a na 
co, mimo swój ofiarności tutejsi mieszkańcy są niesły­
chanie czuli.

Nowe wysyłki w ludziach na linią bojową w tych 
dniach mają nastąpić.

Nie dawno zbiegło ztąd sześciu oficerów francuskich, 
na drugi dzień po ucieczce, jak donoszą tutejsze dzien­
niki, zbiegli widziani byli w Teplitz. Podobnież zbie­
gło i wielu podoficerów; z jakiego powodu ostatnim wy­
chodzenie na miasto już z większą ostrożnością do­
zwala się.

Tutejszy minister wojny, jenerał Fabrice powołany 
został na jenerał gubernatora do Wersalu, w miejsce 
jego zamianowany jenerał Brandenstein, były pełnomo­
cnik wojskowy przy Związku niemieckim. Nareszcie po 
licznych prośbach, miasto tutejsze uszczęśliwione zo­
stało jedną mitrailezą, która ma być za biletami oka­
zywaną, dochód, ztąd zebrać się mający, przeznaczony 
ma być na rodziny walczących tutejszych żołnierzy. Je- 
Jeśli się nie mylimy, mitraleza ta, to pierwsze trofeum 
z licznych zwycięstw, do których się i Sasi przyczy­
nili. Naturalnie Turkosów nie liczymy, bo oni ża­
dnego dochodu tutejszemu miastu nie przynieśli.

Moskale, tu w Dreźnie przebywający, nie cheieli po­
zostać w tyle za swymi rodakami w objawach wdzię­
czności dla swego rządu za to, iż jednym pociągiem 
pióra raczył potargać traktat paryski. Zebrali się więc 
i podali najpoddanniejszy adres na ręce tutejszego mo­
skiewskiego poselstwa. Co do owego kroku rządu nie 
ulega wątpliwości, iż w ogóle wszyscy Moskale go za­
twierdzają i pochwalają i pod tym względem panuje 
najzupełniejsza jedność i zgoda pomiędzy nimi. A je­
dnakże fakt ten, obok wielu innych, jest smutnym do­
wodem powikłanych pojęć o moralności i sprawiedliwo­
ści, Nie ma co mówić, dziś po nad wszystkióm góruje 
jedynie siła fizyczna!

Po tych drobnych szczogółach przechodzę do dal­
szych sprawozdań z odczytów polskich, urządzonych na 
korzyść Towarzystwa dobroczynności.

Po odczycie p. Kraszewskiego miał p. Mazurkie­
wicz odczyt: O tańcu, uważanym ze stanowiska sztuki. 
Ogólny rozwój jego u starożytnych, a w szczególności 
o pantominach rzymskich. Zanim jednak powiemy o sa 
mym odczycie, musimy przedewszystkióm zatrzymać się 
nieco nad samym wyborem przedmiotu, zwłaszcza, że 
i sam prelegent uważał za konieczne poprzedzić go kilku 
usprawiedliwiającemi słowy. Od pewnego czasu, jak 
wiadomo, odczyty bardzo się upowszechniły. Zobaczmy 
jednak, jak to one się organizują? Oto urządzający 
odczyty, zwyczajnie proszą kogoś, lub ten ktoś, dobrą 
powodowany chęcią, sam się do nich zgłasza z ofiarą 
odczytu. Przyjmują oni tę ofiarę bez dobrodziejstwa, 
że tak powiemy, inwentarza, nie przypatrując się jój 
wcale. Ztąd rezultat taki, że albo przedmiot niestóso- 
wny, albo pomiędzy całym szeregiem odczytów nie ma 
najmniejszego związku. Czy jednakże w ten sposób, 
jeśli mają jakąśkolwiek korzyść przynosić, powinny być 
urządzane? Każdy bezwątpienia porówno z nami od­
powie: Nie! Odczyty powinny iść wedle pewnego sy- 
stematu, który niejako powinien mówić, o co, prócz ze­
brania grosza, urządzającym je chodziło. A więc poru­
szanie kwestyi i pytań mocno nas obchodzących; oświe­
canie ich własnym poglądem; wreszcie rzeczy, mają 
cych dla nas żywy interes, oto, co przedewszystkióm 
powinni mieć na względzie i ci, którzy urządzają od­
czyty i ci, którzy w nich udział biorą. Wreszcie sama 
miejscowość, gdzie odczyt odbywa się, ma tóż swe kon- 
sekwencye. Za granicą, korzystając z praw swobodniej­
szych, należy podejmować tego rodzaju przedmioty, 
których dotykanie, zwłaszcza w zaborze moskiewskim, 
jest niemożliwóm. Mówiąc to, nie mamy na myśli tak 
zwanych gorących kwestyi; są wszakże pomiędzy tylo- 
licznemi kwestyami, żywo nas interesującemi, takie, 
które w żaden sposób ani prelegenta, ani słuchaczy 
kompromitować nie mogą, zwłaszcza, jeśli forma będzie 
umiarkowaną. A teraz po tóm wszystkióm, co powie-

działem, pytam się, kógoż pantominy rzymskie żywo 
interesować mogą? Na okół nas pełno palących kwe­
styi, na okół nas leży jeszcze pełno niejasnych dla nas 
stron naszój przeszłości, a tymczasem rozwijają przed 
nami jednę i to z najmniój interesujących stron żywota 
starożytnego Rzymu, która specyalistę jedynie zajmo­
wać może ! Prelegent, zdaje się, czuł to dobrze, i dla 
tego uważał za potrzebę usprawiedliwić się przed pu­
blicznością; czy jednakże przekonał kogokolwiekbądź, 
wątpić się godzi. Na przyszłość radzilibyśmy więc 
szczerze organizatorom odczytów, aby więcój zwracaj 
uwagi na wybór przedmiotu. Pod tym względem za 
wzór posłużyćby powinny odczyty w końcu roku ze­
szłego i początkach bieżącego, urządzone w Paryżu 
przez emigracyą naszę. Rzecz prosta, mówiąc to, 
uwzględniamy najzupełniój miejscowość i słuchaczy; sy- 
stemat jednak ten sam lub podobny mógłby być wszę­
dzie zaprowadzony. Wreszcie tutejsze odczyty niemie­
ckie, urządzone przez doktora Drechslera, posłużyćby 
także powinny za model. Jak to umiejętnie dobrane 
są dla nich przedmioty; jak razem stanowią one zao­
krągloną całość. Tyle co do samego wyboru przed­
miotu; co do samego odczytu, to nie wiele mam o nim 
do powiedzenia. Prelegent zrobił wszystko, co było mo- 
żliwóm; skorzystał dobrze z prac na polu tóm dopeł­
nionych; życzyćby należało tylko większego systematu; 
w braku którego trudno było ogarnąć szczegóły, które 
prelegent obficie podawał; wszakże nie dobrze i nie- 
strojnie ugrupowany odczyt swój zakończył prelegent 
paru szczegółami o początkach baletu we Francyi. 
Spodziewaliśmy się choć pobieżnój wzmianki o tańcach' 
narodowych, nadzieja Das ta jednak zawiodła. Po od­
czycie p. Mazurkiewicza, miał odczyt Fr. Dobrowolski:
O Kołłątaju, o którym sprawozdania nie zdaję, bo ma 
być on w szpaltach waszego Dziennika drukowany, 
więc sami sąd o nim wydacie. O odczycie ks. Respądka 
i o teatrze amatorskim sprawozdanie odkładam do na- 
stępnój korespondencyi.

Teatr wojny.
A. Prusy i liiemcy.

Staatsanzeiger ogłasza następujący raport o 
Wycieczce przeciw korpusowi gwardyi w dniu 21 

grudnia 1870.
Gonesse 23 grudnia 1870. 

(Dokończenie.)
Dla przyspieszenia rozstrzygnięcia, które zresztą ni­

gdy nie było wątpliwóm, poprosił pułkownik Helden, 
komendant artyleryi korpusowój, jeszcze o poparcie 5 
lekkiój i 5 ciężkiój bateryi (2 dywizya), a kiedy i te 
pod osłoną 2 szwadronów gardes du corps przekroczyły 
strumyk Moróe i w krótkióm od nieprzyjaciela oddaleniu 
odprzodkowały, można było zamierzoną wycieczkę uważać 
za odpartą na wszystkich punktach. Gwałtowny ogień 
ustawał, niechętnie cofała się artylerya francuska, dłuż 
szemi i coraz dłuźszemi stawały się przerwy, w których 
następowały po sobie pociski z fortów nieprzyjacielskich 
a wolniój i ociężalój odzywała się grzmiąca odpowiedź 
naszych bitnych bateryi; piechota nieprzyjacielska ścią­
gała znowu bojaźliwie długie rożki, które ku rozmai­
tym stronom była wyciągręła, ogień karabinowy mil­
knął z grzmotem artyleryi; wnet nastąpiły długie pauzy, 
a gdy czerwona tarcz słoneczna zbliżała się do mgli­
stego horyzontu, było wszędzie znowu spokojnie i cicho, 
jak gdyby się nic nie było stało, jak gdyby setki wale­
cznych bojowników nie były znown potwierdziły krwią 
swoją śmiałość swoją i wierność. Gwardye zajęły 
znowu dawne swe stanowiska, jakie zajmowały przed 
bojem a długie pochody wozów dla chorych, z których 
niestety wiele wróciło do Gonesse obładowanych, świad­
czyły jedne tylko jeszcze o krwawóm dnia dziele. Uspo- 
kajającóm prawdziwie dla ludzkości było, odwiedzać 
rozmaite lazarety i konstatować, że niczego tam nie 
zaniedbauo, by los nędznych rannych uczynić jak naj­
znośniejszym. Lekarze i pomocnicy byli na miejscu, by 
każdego pacyenta natychmiast zrewidować i obandażo­
wać, a i materace i dery znachodziły się w dostatecznój 
liczbie, by cierpiącym, czy przyjacielowi czy nieprzyja­
cielowi zgotować miękkie ciepłe posłanie. Zimno stało 
się było przenikliwóm a myślą było pocieszającą, że 
przed nieprzyjemną nocą wszyscy ranni mogli być 
umieszczeni pod dachem. Straty nasze, które szczegól­
nie pułk Elżbiety przy walce w le Bourget dotknęły, 
dochodziły w ogóle do liczby 14 oficerów i przeszło 
400 żołnierzy, z których 1 oficer i 33 żołnierzy zabi­
tych. Bardzo znaczna strata nieprzyjaciela nie mogła 
być zakonstatowaną, ponieważ i tą znowu rażą przy­
prawiono go o najdotkliwsze straty na jego własnym 
terenie, przed naszemi stanowiskami forpocztowemi. 
Ambulanse francuskie były tam w wielkiój liczbie czynne 
przez dwa dni, by odszukać swoich zabitych i rannych. I 
W miłosiernóm tóm dziele nie przeszkadzano im w ża- ' 
den sposób, nasi pomagali im owszem, zwracając uwagę 
francuskich żołnierzy niosących chorych na miejsca 
ukryte, dokąd podczas utarczki zawlekli kilku rannych 
i dogorywających.

Jeńcy, którzy wpadli w ręce nasze, należeli wyłą 
cznie do pułków liniowych i marynarskich batalionów 
marszowych, do tak zwanych Marins Fusiliers. <!i 
ostatni byli z wejrzenia silni i okazywali postawę woj­
skową. W sile dwóch kompanii wtargnęli do le Bour­
get, zostali tam otoczeni i wszyscy poimani lnb zabici. 
Dowódzca ich, porucznik na morzu, Pellterian padł był 
pomiędzy pierwszymi, czy był zabity lub ranny, nie wie­
dzieli żołnierze. .C’était un brave!" mawiali. W Pa­
ryżu nie byli od dawnego czasu i zdawali się nie bar 
dzo troszczyć o los miasta. ,Żyjemy pomiędzy sobą 
i mało mamy do czynienia z żołnierzami lądowymi1 * * * * &. 
Żywność ich składała się w ostatnich tygodniach z 150 
gramów mięsa końskiego ('/3 funta), 4 biszkopcików o- 
krętowych, porcji jarzyn, '/„ litra kawy i '/2 litra wina. 
Mieli się przytóm dobrze. Mobilów nazywali „Soldats 
de paccotille, Moblots d’Estaminet" a o gwar­
dzistach narodowych, un tas de blagueurs, nie chcieli 
wcale nic wiedzieć. Furia franc ese, iaka według 
dzienników Gambetty ma ożywiać załogę paryzką nie 
było widać u tych ludzi, najlepszych nieprzyjacielskich 
żołnierzy, których tu w ogóle widzieliśmy. Chętnie 
i uprzejmie rozmawiali i odpowiadali i zdawali się być 
zadowoleni z swego losu. „Wysłano nas naprzód a nie 
poparto, gdy niebezpieczeństwo nadeszło. Nasze kom­
panie padły lub wzięte zostały do niewoli Que voulez- 
vous que nous y fassions?!...

Poimani żołnierze liniowi, z których największa 
liczba należała do 138 pułku, byli umieszczeni w ko­
ściele, gdzie z dobremi derami, w które byli zaopa­
trzeni, poumieszczali się na ławkach i krzesłach dość

I
 wygodnie. I u nich nie było widać smutku lub zawzię­

tości; palili lulki, rozmawiali, gestykulowali, jak gdyby 
siedzieli zgromadzeni w kawiarni i ani położenie 
ani miejsce, w któróm się znajdowali, nie zdawało się

ich wcale interesować. Sposób w jaki podczas obecnój 
wojny użytkowaliśmy z kościołów, poda zapewne wielo­
raki; powód do skarg. Duchowni francuscy nie przeba­
czą nam, że bronione kościoły braliśmy szturmem a nie- 
bronionych lub zdobytych używaliśmy na więzienia i miej­
sca do bandażowania. Niech nam przeto wolno będzie 
zauważyć tu pobieżnie, że nikt świętym miejscom nie 
mógł mniój okazać czci, jak to czyniła wielka większość 
zgromadzonych w nich francuskich jeńców.

Celem wycieczki przeciw korpusowi gwardyi było 
widocznie przełamanie naszych linii i uskutecznienie 
w ten sposób połączenia z armią du Nord; równie jak 
przez wycieczkę pod Brie i Champigny zamierzono po 
łączenie załogi paryskiój z armią de la Loire. Gwar- 
dya wypełniła krwawą swą powinność jak Sasi i Wyr- 
tembergczycy, II i VI korpus wypełniły swoję przed 
trzema tygodniami. Że jenerał Manteuffel Francuzów 
pod Faidherbem w czas zwyciężył, równie jak armia 
księcia Fryderyka Karóla d’Aurelles de Paladine w sta­
nowczej zwyciężyła chwili, uzupełnia podobieństwo po­
między wypadkami pod Paryżem na początku i ku koń 
cowi miesiąca. Zupełne nieudanie się planów nieprzy­
jacielskich na wszystkich czterech punktach: Brie-Cham- 
pigny i Orleans, Le Bourget i lAmiens może zapewne 
tylko niewiadomość, zaślepienie i nieprawda nazwać 
„nieszczęściem." Było to owszem nic innego jak logi­
cznym następstwem doskonałości i daleko widzącej 
sztuki wojennój z jednój a nieudolności i bezradności 
z drugiój strony.

Pierwszóm zadaniem, jakie sobie Francuzi stawili 
w dniu 21, było bezwątpliwie zajęcie Le Bourget Usa­
dowiwszy się tamże i rozwinąwszy wojska swe na wol­
nym przez to terenie pomiędzy St. Denis a le Bourget, 
mogli uważać za możebne, że się staną panami leżą­
cych dalój na tyłach pozycji korpusu gwardyi i że po­
suną się na Beauvais lub Compigne ku Amiens, gdzie 
wiedzieli, iż jest Faidherbe. Poruszenia w stronie południo- 
wo-zachodniój St. Denis, choć także przed3ięwzięte|silnemi 
masami, były wedle wszelkiego prawdopodobieństwa de­
monstracjami w tym celu, by gwardye pozbawić po­
mocy sąsiednich korpusów. Demonstracje te zresztą od­
parte zostały przez uważnych Sasów bez wszystkiego. 
Ze zaś udało się bez wielkiego krwi rozlewu zabrać 
600 jeńców, pokazuje, że Francuzi nie zapomnieli jesz­
cze otrzymanój okropnój lekcyi w dolinie Marny i że 
Die zamierzali bynajmniój pozwolić się tam po raz drugi 
prowadzić na rzeź dla satysfakcji Trochu’go i rehabili- 
tacyi Ducrofa, który wciąż jeszcze jest przy życiu.

Wycieczka przeto dnia 21 przeciw gwardyom była 
przygotowanym od trzech tygodni, przez Gambettę i ko­
legów zapowiadanym ruchem nie miniemy się zaś z pra­
wdą, jeśli dodamy, że bez szczególnój zdolności był po­
myślany i że przeprowadzenie jego bez energii podjętóm 
zostało. Atak na nasze pozycye rozpoczął się późno, za­
mierzał zaskoczenie z nienack» Le Bourget, rozbił się o 
wierność załogi a piechota nieprzyjacielska, która poza do­
niosłością strzałów ukazywała się w tak gęstych ma­
sach, że siła jój ogólna na 40,000 szacowaną być mo­
gła, nie chciala już widocznie walczyć i trzymała się 
z wyjątkiem walczących w le Bonrget regularnych wojsk 
w tak pełnóm uszanowania odda eniu od naszych, że 
gwardya nie potrzebowała wcale wprowadzać w ogień 
swych rezerw i całą walkę w stanowiskach swych 'for- 
pocztowych, przed właściwą linią obronną, stoczyć i 
odeprzeć mogła. Niebezpieczeństwo przerżnięcia się nie 
istniało nigdy ani na chwilę i jeżeli Trochu nie 
chciał wojska swego po prostu zatrudnić, to w każdym 
razie przecenił je Nie zdobyły ani jednój piędzi za­
jętego przez nas gruntu a ciała ich zabitych i rannych 
leżały z małemi wyjątkami na terenie, którego nigdy 
nie zaniepokoiliśmy. Tak więc i ta wycieczka była 
bezpotrzebną rzezią. Paryż przez to ani o krok nie 
jest bliższym oswobodzenia swego, nie mógł ani o krok 
do niego więcój się zbliżyć. Krew przelana poświęconą 
została pysze i zarozumiałości a smutek, żal, nędza 
zgotowana znowu przez to tysiącom muszą być poło­
żone na karb dowódzców upartych, którzy nie posiadają 
trudnój patryotycznój odwagi uznania gorźkiój prawdy 
i ogłoszenia jój a którzy jednają sobie pogardliwą po­
pularność i łatwą sławę przez to, że pochlebiają aż do 
ostatniój chwil chuciom pożałowania godnego, źle pro­
wadzonego pospólstwa. Dzisiejsi przewódzcy francu­
skiego ludu zdają się mieć tylko jeden cel: zaprowa­
dzenie oddanego im, ślepego pospólstwa na pewną 
śmierć. Świat zdumiewa się nad wielkością bezmiernej 
nędzy, lecz obrane przez dumę francuską za cel ,.zdu­
mienie Europy" nie może być osiągniętćm nawet przez 
najokropniejsze ofiary a Francya kończy w samobójstwie 
bez czci i bez sławy.

O położeniu na teatrze wojny pisze Krieg 
Z tg co następuje:

„Cztery rzeczy na wielkim teatrze wojny zajmować 
mogą naszę uwagę:

I Armia, cernująca Paryż, tworzy przedmiot, prze- 
' ciwko któremu operacye nieprzyjacielskie w ostatnich 

dwóch miesiącach skierowanemi były, tak z wewnątrz- 
z Paryża — jak z zewnątrz. Paryż osacza 3 armia 
(2, 5, 6, 2 bawarski korpus i dywizya wyrtembergska) 
pod dowództwem JKWysokości księcia następcy tronu 
saskiego — W łączności z operacyami zaczepnemi ar 

i mii nowoutworzonych w Francyi ciągłe przedsiębrał je­
nerał Trochu wycieczki przeciwko 5 korpusowi z Mont 
Valórien i przeciwko 6 korpusowi na południe, tudzież 
przeciwko Wyrtembergczykom i w końcu przeciwko kor­
pusowi gwardyi pod Le Bourget na północy i korpuso­
wi saskiemu na Północ-wschód. Wszędzie wycieczki te 
świetnie odparto.

Już przy dawniejszych wycieczkach przeciwko Wyr­
tembergczykom ustawił nieprzyjaciel baterye swe na 
Mont Avron leżącym przed fortem Rośny, 350 stóp wy­
sokim, które nam dokuczliwe zrządzały szkody a mia­
nowicie silnie obstrzeliwały pozycye Wyrtembergczyków. 
Z tego powodu ustawiliśmy w dniu 27 pod Noisy-le- 
Grand i Monfermail baterye, które w krótce baterye 
Mont-Avron przyprowadziły do milczenia. Już dnia 29 
nieprzyjaciel opuścił tę pozycyą, którąśmy dnia 30 ob­
sadzili. /

Nowe armie, które Gambetta w Francyi 9formowął, 
są następujące:

Armia Północy (dawniój Bourbaki, obecnie jenerał 
Faidherbe).

Armia Zachodu (Kóratry w obozie pod Couly i Fió- 
reck pod le Mans.)

Armia Nadloarska (dawniój jenerał Aurelles de 
Paladine; obecnie rozdzielona na dwie części, jenerał 
Chanzy pod le Mans i Bourbaki Ba wschód Loary).

Armia Lyońska, którój dowództwo ezęsto się zmie­
niało, z legionem Garibaldego.

2) Teatr wojny na Południu można połączyć w .je­
dno z teatrem na Zachodzie, ponieważ Kóratry i Fióreck 
w potyczkach pod Drem, 17 listopada, Nogent le Roi, 
18 listopada, i la Loupe, 21 listopada, rozproszonymi 
zostali. Właściwa armia nadloarska przedsięwzięła ró­
wnocześnie operacye zaczepne na Orlean i odparła je-

nerała Tann, który tu zajmował z 1 korpusem bawar­
skim i 17 dywizją stanowisko wysunięte. Równocześnifiić 
atoli przez kapitulacją Metzu rozrządzać było możnaiżb 
drugą armią, 3, 9 i 10 korpus zdążały pod księciem 
Fryderykiem Karólem nad Loarę, również ściągnięt<pa 
jeszcze z pod Paryża 22 dywizyą i pobiliśmy armią

' nadloarską przed Orleanem pod Beaune la Rolande» p 
Baroches leHaot itd. Podzieliła się armia ta na dwie częściami 
z których jedna pod jenerałem Chanzy (16, 17, lSajn 
i 21 korpus) pomiędzy Beaugeucy a borem pobitą przertei 
nas została w potyczkach stoczonych pomiędzy 7 a l(yso 
grudnia, druga pod Bourbakim (15, 18, 20 korpus; 
cofnęła się w górę Loary na Nevers. Jenerał Chanzy 
nie cofnął się z Beaugency na Tours, lecz zboczył ku-»- 
północy-zachodowi na Le Mans, gdzie jeszcze obecnie 
się znajduje.

Książę Fryderyk Karól z 2 armią i wielki książę 
meklemburgski (1 korpus bawarski, 17 i 22 dywizya; 
zajmują obecnie wycinek Loary aż do Chartres i zabez- j 
pieczają armią osaczającą przeciwko wszelkiemu atakowjgje 
z Południa. ¡jjei

3) Na północy przeciwko armii Bourbakiego jedyni^;; 
landwera wystawioną była, dopóki jenerał Manteuffe^j 
z I armią (1 i 8 korpus) z pod Metzu nie przybył, nie^,a. 
przyjaciela pod Amiens nie pobił, a następnie pod Roue£m( 
odmaszerował, obsadzając równocześnie miasta nadbrze-|CII 
żne Dieppe i Fócamps oddziałami wojska. Tymczase^ j 
francuska armia północna zreorganizowała i pokazała się 
pod Ham, St Quentin i Amiens. )n(ji

Jonerał Manteuffel znowu się zwrócił i pobił jene. „r 
rała Faidherbe po raz drugi pod Amiens dnia 23 i 
grudnia. W tój chwili ściga nieprzyjaciela w kierankiijnu 
na Arras. yc

4) Na wschodzie stoi jenerał Werder z badeóskL^ 
dywizyą pod Dijon, naprzeciwko Garibaldego. Jeneralj»s 
Goltz znajduje się z silnym oddziałem (30 i 34 pulku^L 
pod Langres. Belfort oblega jenerał Tresckow 4 dywi^ 
zyą rezerwową i silną artyleryą oblężniczą." na
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BiB. Francya.
Wiceadmirał de la Roncière, któremu poruczono zdo-dor 

być w dniu 21 grudnia wieś le Bourget, zdał rząłycl 
dowi obrony krajowój następujący raport z swego dziat t: 
łania : hor

„Wiceadmirał, naczelny dowódzca fortu Auber-faci 
villiers, do gubernatora Paryża: Z rozkazu Pańskiegodw 
zaatakowaliśmy dziś z rana Le Bourget. Batalion mał. ł 
rynarki i pułk 138 zajęły pod energicznóm dowód-.twen», i 
kapitana fregatowego Lamotbe-Tenet północną częśiwo 
wsi właśnie w tym czasie, kiedy atak wykonany przez Be 
jenerała Lavoigne przeciwko południowćj części po-tek 
wstrzymany został, pomimo wszelkiój natarczywości(orj 
z jaką został przedsięwzięty, przy pierwszych domacljicu 
le Bourget przez barykady i zasieki. Mimo to wojski p 
trzymały się przez trzy godziny w północnój części B( 
Bourget aż do kościoła, walczyły o odebranie domu po, k 
domie pod ogniem miotanym z okien i sklepów i podlno 
gradem kul armatnich. Musiały się cofnąć; odwrótia ; 
atoli uskuteczniony został ze spokojem. Równocześnie W 
odbyła się ważna demonstracya przez 10, 12, 13 i 14« - 
batalion uruchomionój gwardyi Nadsekwańskiój, i częściowi 
62 batalionu uruchomionój gwardyi narodowój z St. Dełiy,| 
nis pod dowództwem naczelnóm komendanta Dauthłryi 
mont. W końcu pojawił się w tój saméj chwili 68bn< 
batalion uruchomionój gwardyi narodowój z St. Deniia 
przed Epinay, podczas kiedy obydwie pływające bateryi nb 
numer 1 do 4 wieś tę ostrzeliwały, również OrgemodLil 
i le Cygne d’Enghien, które żywo odpowiadały. Nasze we 
straty są znaczne, mianowicie przy 134 i 138 pułkachi n 
Pomimośmy naszego zadania nie wykonali, to jednakżebu 
nie mogę się dość nacbwalić waleczności, jakiój wojskaiom 
nasze dały dowo iy. W Bourget zabraliśmy 100 jeńcówrzyj 
pruskich. kol

de la Roncière." ae
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& Berlin, 4 stycznia. „Wielki wypadek przeobra-^ 
żenią Niemiec — powiada Kreuz Ztg-- pod egidą • 
Prus przyjęty został ku naszemu wielkiemu zadowolnie-^, 
niu ze strony gabinetu wiedeńskiego wyrazami przyja-jL 
cielskiego usposobienia i powitanym przez kanclerza," 
państwa hrabiego Beusta w depeszy do tutejszego re-L 
prezentanta Austro-Węgier pod dniem 26 przeszłego, 
miesiąca w serdeczny sposób. Całkowitą wartość tegofgg 
kroku ocenić dopiero będziemy mogli po ogłoszeniu au-/ 
stryackiego dokumentu; lecz już prosty fakt, że w Wie4„ 
dniu cesarz i jego rząd żywią dla przeobrażenia Nie-^ 
mieć gorące sympatye i wypowiedzieli życzenie, ażeby,• 
pokój i zgoda ku szczęściu obudwóch krain rozwinęły“/ 
się z tego wielkiego historycznego wypadku, ma dla na£j 
głębokie znaczenie, które zapewne i w kołach naszego”/“ 
rządu uznane i stósownie ocenione zostanie. To bez^Z 
żadnego zastrzeżenia uczynione powitanie przeobrażenia^? 
Niemiec kwalifikuje się zupełnie do utwierdzenia stósun-/lnyków przyjaznych Niemiec do Austro-Węgier, jakie już “ 
znalazły wyraz serdeczny w depeszy kanclerza Związku/: 
pod dniem 14 bm. do pana Schweinitza."

Na znaną depeszę prywatną Berliner Boersen/- 
Ztg z Wiednia pod dniem 1 stycznia tój treści: „Zape-j 
wniają, że austriackiego posła w Berlinie zawezwano,,^ 
ażeby zawiadomił gabinet wiedeński, że Bismarckby się/ 
cieszył, gdyby Anstrya w Wersalu przez posła była re-, (
prezentowaną", od, owiada Kreuz Ztg: „PomimOj
wszelkich ssósunków przyjaznych pomiędzy Pólnocnem^“
VlAmnoTYii o Anoł.rn-WAOTnmi nwairimv dnnincinnio fn.. cNiemcami a Austro-Węgrami uważamy doniesienie to/® 
za bezpodstawne, ponieważ podług naszego zdania nie/- 
ma potrzeby, ażeby cesarski rząd w Wersalu był re- 2il 
prez ntowany, gdyż w stosunkach dyplomatycznych Nie-/: 
mieć Północnych do owogo rządu pośredniczy cesarskie/* 
poselstwo w Berlinie."

Provinzial Correspondenz pisze: „Po ogło­
szeniu obecnie konstytucyi niemieckiego państwa wyda- o 
ne zostaną rozporządzenia pod względem koniecznego“»« 
rozszerzenia i zmian pojedyńczych ustanowień już to, 
przez administracyą związkową, już to przygotowane d(r 1 
przedłożenia ich narodowój reprezentacyi. Obrady, ja- ” 
kie się obecnie toczą w Wersalu przy współudziale pre-tar 
ze8a kanclerstwa, ministra stanu Delbriicka, głównie, 
pewnie spraw tych dotyczą. Do dalszego uregulowania1*1 
nowych stósunków, o ile przy tóm współdziałać powin-mi. 
no prawodawstwo, potrzebnóm będzie jak najrychlejsze; 
zwołanie niemieckiego parlamentu i przeto przedewszy­
stkióm jak największe przyspieszenie wykonania wybo­
rów do owego ciała. Nasz rząd już rozporządził, żeby 
poczyniono przygotowania do owych wyborów. Wykonanie 
tychże podług przepisów prawnych w każdym razie tak 
przyspieszone zostanie, iż zwołanie parlamentu Rzeszy 
jeszcze w lutym nastąpić będzie mogło."
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rar- Minister wojny, jenerał piechoty Roon, obcho- 
Sniftić będzie dnia 9 b. m. pięćdziesięcioletni jubileusz 
iżnadżby.
¡iem Jenerał Vogel Falkenstein przybył tu dziś ze Szcze- 
ięt<pa i stanął w hotelu de St. Pótersbourg. 
mią Proces przeciwko bankierom, którzy subskrybowali 
ndef pożyczkę francuską, toczył się wczoraj przed sądem 
ęściimu i skończył się skazaniem obżałowanych za zdradę 
, li aj u, przy przyjęciu łagodzących okoliczności, na karę 
rzerteczną od 2 lat do 3 miesięcy. Za złożone bardzo 
t Hysokie kaucye wypuszczono obżałowanych na wolność, 
pus]
inzj
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Telegramy.
b02- Bruksela, 3 stycznia. Z Lille donoszą pod dniem 
£owlsiejszym: Wczoraj przyszło w okolicy pomiędzy Er

.liera i Achiet do starcia pomiędzy pierwszą dywizyą 
jy°ltnii pôlnocnéj (Paidherbe) a nieprzyjacielem. W toku 
iuneiki udało sję Francuzom opanować przemijająco wieś 
niehaynier (na wschód od Achiet nad traktem z Ba- 

oueitime do Arras), lecz musieli ją znowu opuścić przy 
)rz%cxnych stratach. Reszta armii północnśj nie przy- 
ł3e?a do boju.
a S1S Bruksela, 4 stycznia. Wyciągi z paryskich kore- 

indencyi, które balonem nadeszły, donoszą: Paryż,
)ene( „rudnia. Na różnych punktach zewnętrznych okrę- 
1 Paryża zaszły zakłócenia spokoju, gdyż tłumy 
nnK,jinu dopuściły się spustoszeń ; patrole rozpędziły wi­
li — Journal officiel ogłasza pismo, rze-
û3Kpo przez forpoczty niemieckie oddane, które donosi 
ie^ailęsce armii północnój dnia 23 grudnia — Podług 
“^tespondencyi z Paryża z dnia 30 grudnia skonsygno- 
y '»o w wigilią tego dnia silne oedziały osiadłój gwar- 

narodowój. Ostrzeliwanie fortu Rosny w dniu 29 
dnia straszliwie działało ; kazamaty, miane za bez-
pzne od bomb, przedziurawiały kule.

Bruksela, 4 stycznia. Etoile Belge zamieszcza
zdo^omości balonowe z Paryża z dnia 28 grudnia, z 
rząłych się pokazuje, że niespokojności, jakie w tym 

dziai tam wybuchły, miały przyczynę w ekscesach, po­
jonych przez publiczność przeciwko niektórym sprze- 

uberfaczom drzewa. Jak pomieniony dziennik dodaje, 
kiegfldwie można było przytłumić niespokojności. — In- 
mał. belge dowiaduje się z Lyonu pod dniem 31 gru- 

twenł, iż obawiają się nowych demonstracyi ze strony
częśiwonych.
przez Bern, 4 stycznia. Liczba Francuzów, wpartych w 

po-iek walki dnia 1 bm. na terytoryum szwajcarskie 
vościforpusu Vengeurs), wynosi 200 ludzi i 14 oficerów, 
mactocuzi cofa!ą się na Besançon. Jenerał Zastrow ma
ojskaić podobno czucie do jenerała Werdera.
¡zęści Monachium, 4 stycznia. Proboszcz Renftler w Me- 
iu po, który się oświadczył przeciwko dogmatowi o nie- 
i podlności, pozbawiony podobno został plebanii przez bi- 
Iwrótoa augsburgskiego.
jeśnie Wiedeń, 4 stycznia. Telegraphen-Korrespon- 
i 14«-Bure au donosi; Wiadomości sensacyjne, kol- 

ezęściowane w wielu dziennikach od dni kilku jako tele- 
;. De-iy.jcodo rzekomego wysłania pełnomocnika specyalnego 
auth-iryi do Wersalu, jako tóż co do odbywających się 
i 68bno w Berlinie rzekomych rokowań względem za- 
Deniflia aliansu, niezém wedle dobrych informacyi wywo- 
iteryflnie zostały i są bezpodstawne.
imont Lille, 4 stycznia. (Drogą pośrednią). W wczoraj 
Nasze walce pomiędzy Behaynier i Bapaume wzmianko- 
tkachi miejscowości całkićm zostały zniszczone. Straty 
nakżeibudwu stronach mają być znaczne. Dokładniejsze 
rojskalomości jeszcze nie nadeszły. Peronne bombardnje 
jńcówrzyjaciel i prawie całkióm je zniszczył. Komunika

koleją żelazną w skutek obsadzenia Busigny jest
1 ze ciągle przerwaną.

Kadryt, 3 stycznia. Król konferował dziś z Rios 
a, Ruiz Zorilla, Rivero i Olozaga o utworzenie no- 
i ministerstwa. Utrzymują, że już dziś wieczorem 
iterstwo złożonóm zostanie i będzie pojedna­
ła wszystkich stronnictw.
Londyn, 4 stycznia. Times donosi o nowém o- 
Iczeniu hr. Bismarcka do ambasadora hr. Berns- 

bra h we<^6 którego Niemcy musieliby zająć częściowo 
egida ? Luksemburgskie, gdyby Luksemburg podczas 
r.h; Jen’a Longwy podobnie miał postąpić jak podczas
r"*?® lenia Thionville.
ciem 0Wy ^or^’ 3 tycznia. Wedle miesięcznego skar- 
„ jg° sprawozdania zmniejszył się dług państwowy 
szłee<?w Zjednoczonych w miesiącu grudniu o 2,250,ü()o 
t t ° jiw. W skarbie znajdowało się w dniu 1 stycznia 
■ au- ’000 dolarów w monecie brzęczącój, a 3,000,000 
, taiędzach papierowych.
yj0’Bruksela, 4 stycznia. Nadeszły tu Monitor z dnia 

ażebyś“*3 °§tasza dekret, wedle którego nie tyczy się 
¡yinełr dekret’ rozwiązujący rady jeneralne i powiatowe, 
la nasCre*'’ donoszący o stanowczym składzie komisyi 
isze2o^néj’ dotycz^céi kapitulaeyi Metzu i Strassburga,
, bezr znowu został. — Okólnik ministra wojny do 
aźeniat przypomina na nowo konieczność, aby wojska 
tósun-' silneg° mrozu umieszczono po kwaterach.
• cu2*Qy okólnik ministra wojny do towarzystw kolejo- 
yiazku na^azui® *m przedsiębrać kroki, by przeszkodzić 

4 KUdowi obowiązanych do służby wojsko wéj. Równocze- 
ersenffzywa °^nik ministra wojny władze wojskowe, aby 
Z ®/onaniu obecnego rozkazu wspierały towarzystwa ko- 

’ — Paryska Patrie zasuspendowaną została na
b j’dni z powodu doniesień o wojskowych operacyach. 
zła re- liberté z dnia 29 grudnia wystósował podo- 

• Chaudordy nowy okólnik do posłów francuskich, 
3cnemrm s^ara podtrzymać twierdzenia swoje co do 
nie to-g° Prowadzenia wojny ze strony Niemców. — 
da nie Pre^e^*a Girondy z dnia 29 grudnia wzywa li- 
1 , reJ> dezerterów i zbiegów wojskowych, aby w prze- 
h Nie- g°dz’n wrócili się do swych korpusów, gdyż 
jarskie6c^wnym raz'e stawieni będą przed sąd wojenny.

Ostatnie telegramy.
Królewiec, 5 stycznia. Jenerał Manteuffel 

telegrafuje: Amiens, 3 stycznia. Jenerał Bent­
heim napadł wojskami pierwszego korpusu armii 
rychło z rana na Francuzów po lewym brzegu 
Sekwany, i zabrał trzy armaty, trzy chorągwie, 
500 jeńców. — Następnie telegrafuje jenerał Bent­
heim: Rouen, 4 stycznia. Części pierwszój dy- 
wizyi 44 pułku napadły na nieprzyjaciela w Mon- 
lieneaux Salond i zabrały óśmiu oficerów, 300 
nierannych jeńców, dwa działa, trzy chorągwie; 
pogoń za Bourgachard; walki trwała cały dzień.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań. 5 stycznia. Żona bohatera z pod Somos- 

sie-y, matka posła, który rozgłośną interpelacyą swą|na sejmie pru­
skim wywołał w całój Europie zdumienie i ożywił uczucie sym- 
patyi dla niedoli naszój, matrona równie godna szacunku dla 
cnót swych domowych, jak ogólnego poważania i naśadownictwa 
dla swego patryotjzmu i gorącój aż do ostatnich chwil życia mi­
łości wszystkiego, co wzniosłe i szlachetne, Anna z Krzyżanow­
skich pułkownikowa Nlegolewska, zakończyła dziś rano w Po­
znaniu pełen cnót i cichych zasług żywot doczesny. Dzieląc się 
tą bolesną z czytelnikami wiadomością, przekonani jesteśmy, iż 
ona nie tylko w Księstwie ale i po za jego granicami żałobne 
znajdzie echo.

♦ Peznań, 5 stycznia. Dnia 8 bm., zatem w niedzielę 
po Trzech Królach, odbędzie się w Bazarze posiedzenie komi­
tetu teatralnego, na któróm, jak się dowiadujemy, przedłożone 
będą uchwały ostatniego walnego zebrania, oraz powzięte będą 
dalsze postanowienia co do zawiązania Towarzystwa na akcye 
budowy teatru narodowego w Poznaniu Ze względu na w.żnośó 
sprawy spodziewać się nąleży, że wszyscy członkowie zamiej­
scowi komitetu, którzy osobném pismem zawiadomieni zoitali 
przez Wydział Wykonawczy o posiedzeniu niedzielném, przybędą 
na takowe.

— * W miejsce hrabiego Cieszkowskiego, który mandatu nie 
przvjął, wybrały, jak joż wiadomo czytelnikom naszym, powiaty ko­
ściański i bukowski posłem do pruskiéj izby poselskiej pana 
Stanisława Chłapowskiego ze Szółdr na sejmiku wyborczym, 
odbyt w w dnin 2 bm. w Grodzisku. Z wyb rców niemieckich 
staw ło się tylko 38, którzy swe głosy oddali na rzecznika pana 
Heinego z Godziska.

— * Jodynę zaćmienie u nas wi Izialne w tym rok bę­
dzie zaćmienie częściowe księżyca jutro, d. 6 bm. Rozpocznie 
sir ono w Poznaniu o godzinie 8 minut 53, dojdzie do najwyż­
szego punk u o godz. 10 minut 23 a zakończy się o godzinie 11 
minut 53.

— * Wieża czerwona, nazwana cytadelą Radziwiłł», 
obok grobli tíerdvchowskiéj, ma być urządzona, jak się dowia­
duje Po s en er Z tg, na przyjęciee oficerów francuskich jeńców, 
którzy z miejsc, na pobyt im irzeznacronych, zbiedz usiłowali.

— * Zaraza na bydło, która grasowała .w obwodach 
bydgoskiego okręgu rejencyjnego, położonych nad granicą Kró­
lestwa Polski-'go, podobno całkiem ustala.

— * Teatr polski w Poznania. Przedstawiony wczoraj 
na tutejszéi scenie dramat 5 aktowy Humnickiego p. t. , Żół­
kiewski pod Cecorą“, wskrzeszając przed widzami uwielbiauą po­
stać wielkiego hetmana, posiada tém samóm jeden z ważnych 
warunków powodzenia w obec poi :kiój publiczności. Dodając do 
tego i wiersz piękny i wiele prawdziwie wzuiosłych myśli, ja- 
kiemi dramat się odznacza, ne można się dziwić, gdy widz, za­
pomniawszy o niektórych ułomnościach bu Iowy tego utworu, ca- 
łóm sercem przejmuje się jego treścią i z niepokojem czeka jego 
tragicznego końca. Przytém gra wyborna artystów niepomału na­
turalnie waży na szali ogólnego wrażenia, a pod tym względem 
surowy nawet krytyk mógł był wczoraj być zadowolnionym. Już 
to przedewszystkióm musimy podnieść znakomite cieniowanie roli 
Praksedy przez panią Nowakowską, która walkę gorącój mi­
łości dla kochanka z obowiązkiem krwi względem ojca znakomi­
cie we wszystkich oddała fazach. Chwilę, gdy żegnając Henryka, 
na wpół mu daje do poznania straszną tajemnicę, którój jako 
córka zdradzić nie może, by własnego nie potępić ojca; dalój 
słowa prze leństwa, rzucone w oczy występnemu rodzicowi w obec 
konającego kochanka, do najlepszych zaliczamy. P. Kaliciń- 
ski, z początku, jak zwykle, mniój naturalny, umiał w ciągu 
akcyi wznieść się do wysokości świetnój roli Żółkiewskiego i za­
służone pozyskał oklaski. Pana Zboińskiego zawodziła cza­
sami pamięć, co przy deklamacyi rymowanej przykre sprawia 
wrażenie; wszakże i tu rutyna dopomogła artyście, tak iż bynaj­
mniej nie popsuł roli. Pan Cezar był miejscami bardzo dobry, 
mianowicie gdy ogień młodości wlewał w swą deklamacją Pan 
Konarski w ostatniój ¡-cenie przypomnał nam mimowoli Fran­
ciszka Moora w Zbójcach. Przerażenie przed ścigającemi go wi­
dmami było oddane wybornie R la Julii tak jest niefortunnie 
do całego dramatu przyczepioną, że nawet pełń» wdzięku pustać 
panny Heneman nie zdołała jój ożywić — Teatr byt dość li­
cznie zapełniony.

(ł) Gredzlak, 3 stycznia (Pożar. — Wybory. — 
Teatr amatorski) W nocy dnia 29 na 30 trudnią powstał 
w zabudowaniach tutejszego garbarza p. Zedermana pożar, który 
w podwórzu pracownią garbarską pochłonął Opócz budynku, 
spaliło się kilka wygarbow nych skór; szkodę osza-owaną na 25 
tal. towarzystwo szląskie wynagrodzić musi, w któróm po z kodo­
wany był zabezpieczony. Pożar byłby niechybnie większe przy­
jął rozmiary, gdyby na szczęście, sąsiednie dachy, szkudłami po­
kryte śniegiem nie były obłożone. Miejskie sikawki były tą rażą 
wrale nie do użycia, gdyż ani «07 w bliskości niebyło i w sku­
tek dość w e kiego mrozu użyć się nie dały. Skuteczniój w to 
miejsce byłaby mogła przy nadanej sposobności mi jaka straż 
ogniowa pomoc awoja lozwinsć, która jednakowoż na miejscu 
niebezpieczeństwa wcale się widzieć nie dała, szk-.da zatórn wy 
datków na rozmaite p zybury dla straży oguiowój, przez kasę 
kamelaryjną w dość sporej już sumie poczynione.

W dniu dzisiejszym odbyły się nowe wybory na posła do 
berlińsklój izby deputowanych. W miejsce hr. Cieszkowskiego, 
który mandatu nie przyjął, obranym został p. Stanisław Chła­
powski ze Szółdr przeszło 240 głosami nap zeciw n emie kiemu 
kandydatowi p. rzecznikowi H iue. Pan Heine poziskał tylko 
około 40 głosów. Szanowni polscy wyborcy, którzy nieomal 
wszyscy w komplecie na obór się zjechali, z służyli sobie na 
ogólny szacunek i serdeczną podziękę za zaszczttue wywiązanie 
się z obowiązku obywatelskiego, którą im uiniejszóm wynurzyć 
niech nam będzie dozwolonóm.

W przyszłą niedzielę dn a 8 lutego odbędzie się druga 
zabawa kółkowa. Przez amatorów teatru przedstawione zostaną 
na scenie dwie sztuczki „Oarężue“ i „Qui pro quo.“ Spodzie­
wamy się, że szanowni członkowie zamiejsc. wi na zabawę licznie 
zjechać będą łaskawi.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dziś rozpoczętym ciągnieniu I klasy 148 król, loteryi kia- 

sowćj padła: 1 wygrana 3000 tal. na No. 48,114. 2 wygrane po 
1200 tal. na No. 29.11S i 48,495, 8 wygrane po 503 tal. na No. 
87,468 50,715 i 74,226, i 3 wygrane po 100 Ul. na No. 85,017 
55,442 i bO,649

Berlin, dnia 4 stycznia 1871.
Król, jeneralna dyrekcja loteryi.

i — * 714 Uh. Berlin, 4 stycznia. Mika pszenna pr.
100 kilo netto ar. O 10’/.—'/, tal., nr O i 1 107„ — 9/’, Ul.,

: rtana nr. O 87,-7"/,, tal., ur.O i 1 7»/,—’/, UL płac.
Poznań, 5 styczaia Mąka pszenna nr. 0 11 57,—

5‘/, tal., mąka rżana nr. O i 1 »•'<—8”/,, taL płac, za cent bw 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 ztyczn;a.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Hr. Łącki z Konina, Kowal­
ski z Sarbi.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Białkowski i Koraszewski 
z Chudzic, Więżewski z Koźmina,Rejewski z Sobietiernia, pani 
Kiedrzyń8k» z Dłngiój Gośliny.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Mielżyóski z Pawłowic. Raczyński z 
Psarskiego, Chłapowski 1 Czerwonójwsi, Mierosławski z toną 
z Gniezna.

HOTEL PARYSKI. Skoraszewski z Wyzoki, Nowicki z Mecb- 
lina. Brzozowski z Czerleinka.

MYLIDSA HOTEL DREZDEŃSKI. Bndziszewaki z Czachorowz, 
Rachwahki z Berlina.

TILSNERA HOTEL GARNI. Mieczkowski z Siedmiogrodu, 
1'ławiecki z Konojadu

HOTEL BERLIŃSKI. Jauernik z Nadragowie, Pniewski z 
Klonów.

Wiadaaiości giełd« we.

śaleltl« |W«i>»ń«ka 5 stycznia.

Żyto- wypowiedz. — wi-culi. 0» styczeń 48'/,,. sty- 
czeń-lnty 48’/,,. lutT-marzec 49’/., marzec-kwiecień—. ua wio. 
snę 50'/,, kwiecie-maj — tal

OzOwita- z nwczkąi wvpowied 15000 kwart, na styczeń 
14*/,, luty '4''„ n »rzec 15, kwiecień —, maj 15’,,, czer­
wiec 16’ „ kwiecień maj w związku 15'*/,,, w miejscu bez b czki 
14* „ tal płacono.

Giełda walorów bez obrotu

Ceny targ-owe
w mieście Poznaniu.

Dnia 4 stycznia

Ce w»«.

Najwyż.
tal. igr. th.

Średnia.
Ul. ag*, h».

Najniższa
tal. «gr. fea

Pszenicy pięnnei. szeiel po 84 faL 3 2 6 3 — — 2 27 6
- średniój • • * 2 25 — 2 23 9 2 20 —
« pnśloil. « • 0 2 17 6 2 15 — 2 10 —

J Żyta ciężkiego • 80 0 1 29 — 1 28 6 1 28 —
l • średniego • 0 1 27 9 1 27 6 1 27 8

• pośledn. • t 1 2« — — — — —
Jęczmienia wielk. • 74 • 1 25 — 1 22 6 1 18 —

« drobn. < « W 1 22 6 1 20 — l 15 —
Owsa • 50 0 1 i- — 29 6 — 29 3
Grochu do gotow. 90 • 2 9 - 2 7 6 2 6 3

* ua paszę • a 0 2 2 6 2 1 3 2 — —
Rzepiu zimowego 74 0 — — — — — — — — —
Rzepiku zimowego » * 0 — — — — — — — —
Rzepin tatowego • • 0 — —- — — —— — — —
Rzepiku tatowego • • 0 — — — — — — — —
Tatarki • 70 0 — — — — — — — — —
Perek 100 0 _ _ __ — _ — — — —
Wyki 90 0 — — _ — — — — —
Łubin, żółty • 90 0 _ — _ — — .0— — — —

- niebieski • 0 — _ _ — — —
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. — — — — — - — —
Koniczyny białój • ■ ■ — — — — — — - — —

faiełtit* herllńakt*, 4 stycznia.
Usposobienie giełdy szczególnie pod względem papierów 

spekulacyjnych było dziś stale a obrót dość wielki.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4'/,%) 96J płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5’/,) 98’/, płac. ObL pstwa (47,) 78 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 1171', płac.

LliL lactaw.: Zachod.-prusk. (S’/,%) 72% płac. dto(4%) 
78’/» płac., dto (47,%) 85’/, płac. Pozn. nowe (4%|J 82’/, płac. 
Lit rent Pozn (4%) 847, tąd Prusk. (4%) 857, iąd.

Walory zafranloz. Auatr. rent srbr. (47, „■ 537, plac 
Rent, papier. (47,°/„) 467« płac. Losy z r 1854 (4% 71 płac 
Losy aredyt. « r. 1858 867« płac Losy z r. 1860 (5°/, 75*/«—6 
łac Losy z r. 1864 i4%) 62’/« płac Pożycz, w srebr. z r 

1864 - ułacono Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 15%)
116 płac Rosyisa- polak - obl'g «arb 4°/ 68 płacono.
Bolik. certif -.ir K p , 300 zło t5°«,) 92 ptac dto cząstki po 
5i zip 4/, 100 płac Poisk. iso zau. 3 ein. w rs. i"'67’« 
plac Lis lik* 567. nłac Włoska p -ż. (o®, 54’/,—*’« płac.
Kumuń.-ka y.ot 8° 917, płac. Ruoiunskie obli». 10 0.. -7
53 —1, _ płacono Turecka p 41’/,—’/, p acono A mer. po .
«/) 957, płac Akojr« kalii «eli.». Koi. min-4. 129’« płac.
Gal.-Karóla Ludwika 987, płacono. Au tryacko Francusko 
206’,-’/«-*/, płac Warszaw.-wiedeńsk 5918 płac. B ni łta. 
Austryackie kredyt, raob 134—7«—’z, płac Pozcańs. prow
101 płae. Szlask »tow bank. !4>',) 113’/ płac. Cer;yL h;. 
tifl n ra (4*/,%) 97 żąd Hansem '♦’/•/ 92 płac. Henkei 
(u/t — Ząo. Yeung. (47,°/,i — płac

Sur« żotóteii 1 map glun, l-rdr pruskie 113% płc 1 r 
i 12 płac, mweresy fi “47, płac mp. 5 137« płac, pńłimp. r 5 
17 płac. doll. 1 11’/, płac Zlot» * sztatneu funt, celny 466 
płac. Srdra fun celny 21, 26 płac 7ag<anio«n« banko 927, 
płacono Austr.-biu‘a 81*7.» płac S m/is*. oaiką 767, pt»c. 
— OvaMont« n»ick «r* 6

Pszeuics: pr 1003 kilo: w mieiscu 60—77 tat. wedle 
jakości żąd. pośl. p tra polska 68—71, dobra 737, tal. z kolei 
płac.; 1000 kilo, na stycz. i »tycz.luty 751/,, kw.-maj7?7«-'«6’«, 
maj czeiw. 78',—78 tal. iłac. Żyt -: pro 1000 kilo w miejscu 
50-54 tal. wedle jakoś-i zadano; pośled. polska 50’/«—7«, 
lepsze 51—7«, 7779 funt. 51’/,—527, tal. z kolei płac; na 
stycz. i stycz.-tuty 52’-',—5’,, luty-marz. 53* «—53, marz-kwieć. 
—, na wo-nę 53’,-7,. maj czerw. 55’«—7, tal. płac. Jęcz­
mień: iOOO kilu mały i wieki 40-62 tal. wedle jakości żj- 
dnno Owies: 1000 kilów miejscu 38—52 tal. wedle jakości 
żądauo. ws hodnio-pruski 447«, pomorski 46—477, tal. z kelei 
płac.; na sty-czeó i stycz luty 45, kwi.-maj 48%—4S tal. płac. 
Grocb:1000 kilo do gotoaania 52—62 tal., na paszę 42 50 
tal. Rzep: 1(X)O kilo. — tal. K«epik: — tal. Olój rze- 
piowy: ptr 100 kilów miejscu 28 /, tal., na «tycz, i styczeń- 
luty 28’,—luty mtrzec — tal. pi. Olój lniany: per 
100 kilo w miepci 23’/, talara Olój tkalny: per 100 kilo 
W miejscu 16 tal, iu stycz. 157,-’,,, stycz-luty 15’ , tal. płac. 
Okowita: per 100 litr, po 100%= 10,000 litr. % w miejscu bez

( beczki 16 tal, 18—12 sgr. płśc.; na styczeń i atyezeń-lnty 17 tal* 
: 4—8 sgr., lnty«marz, —. kwieoień-mai 17 tal. 16 sgr., maj- 

czerwiec 17 taL 22—21 sgr., czerwiec-lipiec 18 talarów 1 sgr.
18 tal. plac.

Giełda wrneławska, 2 stycznia.
Koniczyna czerwona: bardzo stale; pośled. 13—15, 

średn I5ia%—16%, piękna 17%—18%, wysoko piękna — 
taL Koniczyna biała: spokojnie; pośl. 14—17, śred. 18 
—20. piękna 21 22, wysoko piękna 22%—21 tal. Żyto- 
pro 250 fant., wyżój; na styczeó i styczeń luty 48%-’ ,, luty- 
marzec 491 „ kwierieó-maj 51’/«, maj-czerwiec 52% tal, płac- 
Pszenica: to. styczeń 72 uL żąd. Jęczmień: »a st : 
czeń 457, tal. żądano. Owies: na styczeń 44 talara żąd. 
Rzep: nz styczeń 130 taL żądano. Olójr«epiowy: wyżój 
w miejscu 14%, tal. tąd., na styczeń i styczeń-lnty 147,, pł.» 
luty-marzec 14% tal. Zadano. Okowita bez handlu w mie scu 
14*/, taia¡ a tądano 14*/,, taL płac.na styczeń i stycz.-luty 
14’/,, kwiecień-maj za 100 litr, po 100 % 17’/,, Ul. żądano
i płacono.

Na targu:

W tal. sgr. fen. pro 200 funt, celnych 
100 kilogramów.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

piękna Średnia poślednia
tal. sgr. fen. tal. sgr fen. tai. sgr. fan.
7 7 — 6 22 — 6 15 —
7 2 — 6 20 - 6 13 —
4 28 — 4 23 — 4 20 —
5 7 — 4 20 - 4 8 6
4 16 — 4 4 _ 4 __ _
5 35 — 5 5

sgr. sg-. sgr. 
280—270—248 
266-254-240 
240 -228-210 
190-180—165

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Heralescière du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne leksr- 
Î*iSSw s ‘waz usunięte zostały przez użycie Revalezcière 

Nadal nikt nie będzie jufc mógł powątpiewać o 11 >- 
giéj akuiecaności Reralescière du Barry, odkąd do 70 000 
pochwał lekarskich i ni.lekarskich d dać możemy dzisiaj wdS 

Mczęśliwą kuracyą Jegj Świątobliwości
Papieża po dwudziestoletniem bezskutecznóm używaniu lekarstw 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyo„™ 
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lek r-tw ktńremi zo 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wiburuój 
Reralescière du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań dz.ia-

j ,ała; ~ Łaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie
i £7“ Jn en Jéj ‘i ®" ‘ n^chwalić «S <>;e moie^błog ch £ 
I skutków (Korespondencya z Gazette du Midi) W licnv/h 

przykładach cierpienie trwało bardzo oługo od tr ec..-y„ az do 
sześćdziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: ni str wno™ 
obstrukcja, przerwane fnnkcye, zatwardzenie, osin- su i k r . ’

TrrT °“dl?“ie’ T»», dy«-)», dr żliwość nerwów,’ afek.ye’ 
ył^oby. żpłci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe hle 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bole mi d v 
ramionami l we wszystkich prawie czyśc a h ciała, chroui,:znt 
“Pienia i afekeye żołądka, wyrzuty za kórue febra, skrołuły 
brak krwi, suchoty piuc i kanałów oddechowych, wodna pu’

r®umaty*!“> Pedogra, influenza, gr,pa, mdłości i wonny 
nawet podczas brzemienności, osmutnienie. spleen, sł bóść oaólna 
blednica, ochromieme, kaszel, astma, ciśnien e na piersmch, ecie. 
i^°. L«1^p0,‘0JTW’ bezsenność, wstręt ,do towarzystw’ uic-

?° 8tudy°w»ma>. d<duzye, słabość pamięć, mierzi me 
krw do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna 
mestanowczość, brak odwagi itd. (53 )0 i
1, ń E?enny ‘T 4[,odck lecząco-pożywny sprzedsje się w pus-.- 
kacn blaszanych wraz z przepisem użycia 7 funt, za 18 sgr 1 
fant za 1 tal. 6 sgr., 2 funty za 1 tal 27 sgr., 5 funt, za 4 tai 
20 sgr., 12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal - R,vi- 
escière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 fi żanek 18 
sgr 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal 27 sgr - 8, ro 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulioa; Felix A Sarrotti w Berlinie, 191 Fry­
derykowi» ulica; J. C. F. Neumann & syn 51 Gołębia ubca- 
Emila Kar.g 94 Lipska „lica; J. F. Schwarzlose syn ow^ 
a ińMErk^raiin8tr',o Bftr/y du Bftarry & Comp. w Wirdniu

8i W Fraokfurci« «• M. «0 Rossmarkt; w Ham“ 
nTe odn?» P??? M8e; r ln “ ” Lipsku:
S S GdS c h h7erT* “ad'“>rn^°; * Wr. clawiuu S. G. Schwa rt, Edwarda Gross, Gusta .a Sc u o Iz 
w Poczdamw u Se h warz lose, w A tenburgu w Saks nii u 1 
A “s Î b T,’ W- Uano7er™ »Keyersbacna, w Lnsznir u S.

Z powodu święta uroczystego Dzien­
nik jutro nie wyjdzie.

Dnia 5 stycznia zasnęła w Bogu 
opatrzona śś. Sakramentami nasza 
najukochańsza Matka, Babka, Pra­
babka

Anna z Krzyżanowskich
Pułkownikowa

Nlegolewska.
Eksportacya z Poznania do Buku 

odbędzie się w Niedzielę, dnia 8go 
bm., o godzinie 2 po południu, a ża­
łobne nabożeństwo i spuszczenie 
zwłok do grobu familijnego w Bu­
ku duia 9 o 10 godzinie.

W smutku pogrążona (94),
Rodzina.

Przedpłata kwartalna na Dziennik PoznańskiI ogło-

już to, Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycji Dzienn łka Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako tói ui“ejdał;; No-9> TB: ,5’ Pa“*• p“a 1/2’

ii,le prętowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowego związku aiemiecko-ai^tryackiego iub’tćż u naszych ajentów. ” "l*0* Fryderykowska No. 19, n Mi. #We«żfes«N<(er, naprzeciw zegara poczt.,

iłównie . Po 2a obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko - austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryża: Librairie du Laiembourr Rue de Tonrnon No 16- nułkownik a. p«.. j. 1 w. > aowania^1«*1^. preaumeratę pp Haas.nstein et Yogler w Bazylei (Bile). - Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarni^' Ł BenS™^^^ pułkownik Rattakowsk. ra. da Po.t de Lodi 1. Na cał, Szwaj-
powin-mika “i.w^ąśT"inb/- najwyrażniój, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się aa zwłokę albo i odłożmi. ich inseratu do dnia następnego. Ekspedvcv
r. . ka przyjmują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10. Późnićj oddane inseraty już tego dnia w Dziennika zamieszczonemi być nie meca. Oowieizczenia i inieratr obZapaia mp no 1 iw r s P y yihlejsze Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilośi nakładu. - Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalniei ed$2my ¿lunnil!? P<> 1 ««r. 6 fen. od wiersza.

[ewT Ekspcdycya Dsiennika Poznańskiego.PIao Wilhelmowikl Ho. 8. V

conanie
zie tak
Rzeszy!



¿niegoebłego 
Kalendarz rólniozy

na rok 1871 polecamy w następnych upra­
wach: w płótno z pół strony 22 sgr. 6 fen., 
cała strona »t tal., w safian pół strony 1 
tal. (7652 )

Ostrzegam Szanowną Publiczność, ażeby 
mojemu mężowi na rachunek mój nic nie 
kredytowano gdyż nie jestem odpowiedzialną.

Poznań, dnia 5 styiznia |871. ( 9)
ftarvaiuia Miśkiewicz.

Nakładem Juliusza wiidta Renomowany polski nakład
Krakowie wyszły następujące ksią- składający się z rozpowszechnionych daleko 

ii i sa dó nabycia we wszystkich pi»«» »«•oralMyełt, i*»łą»ei* ««•**!- 
turniach • oyeh, piwni dla młodzieży i ludu
iięgarniacn. pojedynczo lub en blocja U iiajtw-

Obraz Syberyi przez F. M. Wła- |prze< ania. Udawać się należy do
dysława Czaplickiego^ autora pana R. Albert* w Wrocławiu Tauen- 
.Czarnći' księgi“. zienśtr. 31b, (.7761)

[it.T

Około 50 tuzinów
wełnianych szkarpetek

częścią białych, częścią szarych, jest bardzo tanio do sprze- 
dania przez ekspedycyą anonsów

S. p Stanisław Ilnileei-
laanwki, mając lat 50, przeniósł 
się do wieczności dnia 4 stycznia 
r. b. w Siernikach. Pogrzeb odbę­
dzie się w Rogoźnie dnia 7 o go­
dzinie 9 rano. Smutną tę wiado­
mość donoszę krewnym i znajomym 
zmarłego. 1.84]

Celeyn, rządzca dóbr.

Główna eksped kalend. Śniegockiego.W piątek fi bm. rozpoczynam u siebie
lefccye tańca

któreo godzinie 8 wieczorem odbywać się będą 
na Piekarach Ho. .131.'II piętro, w kamie­
nicy p. Gąsiorowskiej. Zastać mnie można 
od 10-12 i od 2—4 godziny. (73)

Rochacki.

Codopieronadesiiy
wojskowe baszłyki poło­
wo, bardzo długie pończo­
chy połowę, umyślnie ro­
bione wełniane szkarpe- 
tki, koszule, spodnie i pa­
sy z jedwabiu i wełny, 
ogrzewacze pulsów, piersi 
i kolan, szale i podeszwy 

do wkładania
w największym wyboPze u [93]

Og rodowy natychmiast 
do służby zgłosić się może. (91)

Tscbuschke,
radzca sprawiedliwości, 

Poznań, plac Działowy No. 9.

Sapieżyński plac 1
Za duszę ś. p. Franciszka 

Hołeeklego odbędzie się we 
czwartek z rana o 9 gadzinie nabo­
żeństwo żałobne w kośiiele famym 
na które zaprasza krewnychj i zna 
jąmych Jł. 44<»Ie*łaB
18S) wraz z dz'ećmi.

Łoay loteryjne: '/, 6 tal. (oryginal­
ne) < 2 tal. I tal. 15 sgr. rozsyła b. 
ii. Ozańskl, BerLn, Jannowitzbriicke 2.

Najlepsza gwarancya, najwyższe 
szanse, ryzyko małe Hf

:onesą w rozpoczynam śię dnia 18 stycznia 1871 r. potwierdzonem 
państwo losowaniu wygranych pieniężnych,, przy którśm w przebiegu najbliż 
5 miesięcy zapadnie decyzya we względzie ogromnej sumy

jednego miliona 31«,8«« talarów, 
wygranych tal. 100,000, 60.000, 40,000, 20,000 16 000, 10,000, 8000, 6000 

4400, 4000, 3200, 2400, 2Ó00, 1600, 1200, 800, 600 itd ud. Zaopatrzone 
b państwa rzeczywiste losy do tego drugiego Ciągnienia rozsyłam w ca- 
jddziałaeh po 6 tal. w. połówkach po 3 tal., w ćwiartkach po 1 tal 15 sgr., 
am każdego bez wezwania za pomocą urzędowćj listy, eiąguien o rezultacie

W dzielnicy, przeważnie katolickiego kraju naszego, obok pism czy-to 
politycznych jak ,',Czas‘ Krakowski i ,Unia‘ Lwowska, dotkliwie czuć się 
daje potrzeba pisma, zajmującego się rzeczami naukowemi na polu historyi 
1 literatury, mianowicie tam, gdzie wchodzą w grę kwestye religijne,/filozo 
flczne, socyalne, polityczne wreszcie kwestye z dziedziny nauk naturalnych 
z taką gorączką dzisiaj poruszane, a które nie mały ’zawsze wpływ, wywie­
rają na rozwój życia tak rodzinnego jak i publicznego, na ustrój całego 
spółeczeństwa

Rzecz ta z natury swojéj obszerniejszego traktowania wymagająca 
w łamach dziennika politycznego zaledwie pobieżnie i to nie zawsze roz­
bieraną być może. To też nie jedna z tych kwestyi, nawet na czasie bę­
dąca milczeniem najczęścićj jest pomijana, w onczas, kiedy licznych barw 
inne pisma podejmują ją w sposób effektowny raczój jak naukowy z gwał­
towną namiętnością i jaskrawą tendencyą szczepiąc na naszym polskim 
grunciu zapożyczone na obczyźnie zasady i pojęcia wrogie zarówno relign
Ijak prawdziwéj nauce, postępowi i cywilizacyi chrzeciańskiój.

Pragnąc niedostatkowi takiego u nas pisma zaradzić,, mam zamiar 
z dn 1 stycznia r. 1871 wydawać dwutygodnik, rozmiaru od dwóch i pół, 
do trzech arkuszy, ścisłego druku pod tytułem: , Przegląd Lwowski'. Wy­
chodzić będzie 1 i 15 każdego miesiąca, zawierając w sobie działy następu-
jącój treści: .

I. Przegląd Dziennikarstwa. II Kwestye będące na czasie 111. iii— 
' storya i Literatura. IV. Rozprawy naukowe V. Rzut na ogólny ruch w ka­

tolickim święcie. VI Życiorysy znakomitszych mężów. VII. Wiadomości 
z misvi. VIII. Korespondencye z kraju i zagranicy. IX. Przegląd polity-

3 (łaje się, u a zastawy wszelkiego ro 73
gP dzaju i tiojwy inr.e pużyezkl g 
gj ądziebi się na nie wpombardzle Jó- £ 
"S zefa Warszawskiego Podgórna ™ 
(S. ulleaNo 14. =>

Zastawy chronią się >. jak najstaraneiej 
przed uszkodzenięni i (78)

handel papierów państwowych

i żony jego Hepomueeny z ss-oniecznyco p 
należąca,która z objętością'iriofg 35,., opła' 
cie podatku gruntowego ulega, podług ustalo­
nego czystego przychodu ńa podatek z gruntu 
na 304tal. 22 sgr. 9% fen. i na podatek bu 
dynkowy z wartości użytku na 15 tal. jo- 
dana, sprzedaną być ma w celu przyinuso- ę 
wego wykonania drogą subWstaćyi konie- 
cznćj w . „
czwartek dnia t> marca 
1891 r. prar.ed południem 

o godz. 1O
w lokalu komisy i sądowój w Stęszewie.

Poznań, dnia 23 listopada 1870.
Królewski sad powiatowy.

Sędzia subhafrtącyjny.
Ueyl.________ (7Io<)

Obwieszczenie.
Należące do masy konkursowej wła­

ściciela dóbr Ludwika Freygang w Po* 
darzewie meble i sprzęty domowe — 
pomiędzy któreiui fortepian, srebra, 
pościel, sprzęty myśliwskie, wyżeł -r: 
sprzedane zostaną najwięcój dającemu 
za natychmiastową zapłatę?1 w gotówce 
w poniedziałek dn. O «ty­
cznia 1891 rano od 9 godziny 
przed oberżą Mundta w Pobiedziskach.

Środa, 30 grudnia 1870. (.34),’
Zńrządzća konkursu

Dr Eckert. _____
W dniu 12 b. m. o godżinie 

6 wieczorem odbędzie się w Ba­
zarze No. 34 Walne zebranie

Aukcya
W poniedziałek dnia 9 sty­

cznia przed południem od 9 gpo- 
dciny sprzedawać będę publicznie, naj­
więcej dającemu za nątycnmiaitówą zapłatę 
w gotówce, przy Magazynowćj ulicy No. 1 
w lokalu aukcyjnym nozmaite meble, 
ubiory, rzęezy ze złotu i srebra, 
1 pońrlel. (92)

KyfehlewokI, król, komis, aukc,

po 1 sgr. (6 sztuk za złoty), na wy­
raźne zamówienie i po 3 grp 
są od jutra w cukierni (7783)

Haasenstein Î& Vogler,
Annoncen Expedition,

(gegr. 1855)
Etablissements unter, überall gleichlautender Firma
Hamburg, Lübeck, Berlin, Breslau, 
Leipzig, Dresden, Köln, Frankfurt 
a. BL, München, Nürnberg, Stutt­
gart, Wien, Pragj Basel, Zürich, 

St. Gallen, Genf, Lausanne.

gif|. Skład mój 
herbaty duńskiej 
zaopatrzyłem jak 
najobficiej we 
wszelkie wyboro­
we gatunki naj­
nowszego sprzętu 
jako też prószę 
herbaciane i po- 
lecam po nader 
unii ir kowany eh 

cenach.
A. Ci*‘hA’"»5Z1

I kroi, bawarskie la­
zarety

łączą się w tysiącznjch poprzednich
cioł Wauk, na które Szano­
wnych członków tak miejscowych 
jak i zamiejscowych nąjnprzfejtniej 
zaprasza Zarząd. (81)

H. Feldmanowskl,
sekretarz.

Dnia 9 stycznia, w poniedzia­
łek, o godzinie 2 po połudnju, 
odb^dżie się w Buku w zwyczaj 
nym lokalu posiedzeń Walne że­
branie Towarzystwa pożyczkowego 
celem obrania kasjera i członka 
Zarządu. O liczny udział uprasza 
Zarząd Towarzystwa po

łyczkowego liukowsk.
__________ _|65] _____

Osiedliłem się w (Gnieźnie.

nznanlach co do skuteczności leczącej i 
prawdziwych preparatów słodowych | 

Hoffa. ¡
Do pana Jana Hoffa, liwerauta nadwornego w Berlinie. 

’Weyhenst«-ph»n, stać. Ereising p»d 
Monachium, «« sierpnia 1890. W imieniu 
i w interesie rannych i chorych tutejszego lazaretu proszę 
Pana o przesłanie swoich w całym świecie znanych prepa 
ratów lecząco-pożywnych, bo są nojlepsxemi, by 
ciało wycieńczone iruth’al razr-ami
posilić jak mi-jpręd-sćj. Dr- Wću a, 
król, dyrektor. , — Arnstadt, 4 października 1870. 
Pański wyskok słodowy oddaje żonie mojéj, cPrpiii j id 
6 miesięcy na nerwów . i reumatyczną chorobę. -'i 5« 
dobre usługi i podniósł «r icznle Jej 
Wurffbain, rádzca réjencyjny i budowniczy. •— m- 
skich słodowych . -?b'
które przeciw kaszlowi tak; sa dobroczynne, pożądam est 
przesyłka. Za rządzącego hrabiego Henryka -n- 
burg IBlauchau.

Skład główny w Poznaniu u Strąci 
Messner, Rynek 91, skład uboczny u fi 

Szeroka ulica, u Tfe. 
Wohlgeitiutha w Wągrówcu, u J. 
i^órsteiego w Nakle, u »f. Łowtin- 
so fina w Bydgoszczy, u Ernesta .Tep- 
pera Nowymtomyślu, u ff. Cassriela w 
Śremie, u wdowy Sterty Siunx w Książu, u 
Michała stadl W Swarzędzu, u ekspedyenta 
poczty Słaschhe w Borku i u JfSarcusa 
tS ilkOiCskieyo w Czerniejewie. [8oj

aa sprawy nasze wewnętrzne i rozwój życia spóiecznego tej częsc. naroau poisKieg 
która się pod rządem pruskim znajduie. Podnie ieoie rólnictwa priez towarzystwa roi 
nicze i odpowiednie szkoły fachowe, przemysłu przez towarzystwa pożyczkowe i przemy 
słowe, ogóluój oświaty ludowój przez stósowne urządzenie, szkół elementarnych, wycho 
wanie kobiet ódpowiednie nowym wymaganiom cywiliracyi i atósnnkom kraju naszego, 
wreszcie wybory do różnych korporacyi gminnych, sejmu pruskiego i reichatagu, to był) 
przedmioty, na które przed innemi baczne zwracaliśmy oko. Do iitnienia sceny polsaiej 
w Poznaniu i przyszłego jej ustalenia przyczyniła się nie mało inieyatywa puma naszego. 
Możemy śmiało pówh dzieć, że żaden objaw życia narodowego nie m ał w nas obojętnych 
widzów i zimnych referentów, lecz popleczników gorliwych wszystkiego, co może pod­
nieść i wzmocnić siły materyalne i moralne narodowości polskiej. .

W pracy naszej nie myślimy ustawać; zdążać będziem i nadal, rozumie się sto 
sownie doi pory i okoliczności bieżąoych, do celu wytkniętego pr<-y założeniu pisma

^Mamy nadzieję, że i szersza publiczność oceni nasze działanie nietylko słowy, ale 
i czynem, tj. jak najliczniejszą prenumeratą.

Warunki próbumeraty pozostają i nadal te same; kwartalne 1 tal. 12'/, sgr. na 
pocztach pruskich; I tal. 7’», sgr. na pocztach innych niemieckich.

wolny, teoret;- -. z zawo
dem obeznany, pcś/jmije miejsca. Łaska 
we zgłoszeń a ped litr. & 'S i, 7 Ostrze
szowie __________(88?

W Krć Polski ; »liskośc
granicy W. Ks. Pozn. jest wigi 
do sprzedania. Obszar okołi 
1800 m. (300 pr.), którego prze 
szło połowa lasu. Bliższe szcze 
góły od W. D. fr. poste restant
Toruń.__________________(83)i

Dominium Jnraczew< 
ma

40 garncy masła
na sprzedaż._____________ (77)

Dom. Wiiśniewko po
Łeknem pow. Wągrowiecki 1151 
morgów jest z wolnćj ręki do sprze 
dania. Inwentarz żywy i martw; 
kompletny. Korzystne warunki 
Zgłoszenie się franko. Budynk 
wszystkie massiv. (87)
~ 5<Ttucznych skopów

ma na sprzedaż DominiumjHa 
lin pod Sierakowem. (76)

lekarz praktyczny, chirurg i abu 
szer. (85)

Breslau.Haasenstein & Vogler. —
Annonoen-Expeditioii

Basel,
5. Steinenberg 29.

Stattgart,
Kronprinzenstr. 1 B.

t., Berlin,
Leipzigeratr. 1

Genf,
Rue de Commerce 9.

Dresden,
Augustuastrasae 6.

Frankfurt a.
Gr. Galluastr. 1

St. Gallen,
Ob Grabenatrasse 12.

Ilambnrg,
Neuer WalíSO.
Zürich,

Elsassergasse 1.
Breslau

Ring 52.

Leipńg,
Markt 17, K&nigshaus.

Wien,
Neudr Markt 11.

Hochätrasae 24.
Owczarnia zarodowa-Haubitz
icya poeastowu Grimma, Hrólesl«» Saabie.

Sprzedaż tutejo,iych tryków jarlaków, pochodzenia z Rambouillet 
nełnój krwi i przychówku z .Ilaubitz rozpocznie się 24 stycznia 1871 
a zwierzęta podzielone są na klasy a wyjątkiem rezerw od 4 do 10 

f luidorów.
_ Zasadą hodowli jest:

Szlachetna równa, silna wełna połączona z wielkim, łatwo 
tuczącym się, prędko rozwijającym się korpusem.

norocznych tryków obraca się pomiędzy 120 170 fun. Przy ostatnićj strzyży 
sztuki przecięciową wagę 4’/, funt, wełny a sprzedaną została w Lipsku 

i targu na wełnę za 58 tal. pro cent, bez jakiegokolwiek potrącenia za

ania bliższych wiadomości we względzie trzody gotów chętnie jói chodo- 
r owczarń p. Adolf Heyne w Wintera dorf p. Meuselwitz w Altenburg

^kży o milę od Grimma i Leisnig o 2 mile od Wurzen i Luppedahlen, 
ipsko-drezdeńskiój a dla zgłaszających się stoją wozy na stacyi Grimma

H. Majser,

Besorgung von Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt die sonst exi- 
Facliblätier, Coursbücher, Kalender &c. und glauben bei 
s grossen Vortheile hinweisen zu dürfen, welche dädurh entstehen, dass man 
set an die einzelnen Zeitungen versendet, sondern sich userer Vermit-

• aller Weltl&wfigk eiten (Zelt- und Mühe-Erspa- 
ransceüäse mutlimassllcher 
VerviClf&ltigung eines einzigen Hanuscripts fur 

mg mehrerer oder vieler Zeitungen «S?c., lieber­
er Anzeigen in alle fremden Sprachen, - Pronipte 
ler Belege, — Äosten-Ersparung durch Vereinfn- 
Lbreclmung und Zahlung, sowie entsprechende Ver- 
isi. _ Eranbirte Zusendung unserer Briefe, Rech-

Emila Taubera
Teatr ludowy«

W czwartek, 5 stycznia 1871 
Ein weisser Othello. Ritter Toggenburi 

itd. itd. itd.
Dyrekcya, (9>

NlkUd.» i Ł»dwHka M.»hcka w Po.zwiu

itd.
Młody l»> miny oi

1 w. jukowi.śri, wytształcoby prak. . e i teo
1 1 retycznie w gcBp' darstwie ii emiícl n w Pm

1 sach Zachodni'', ,.O»Zuhuj£ tui .ca od
I lutego r. b Bliftftta »1 M.gpogt
1 restante Sc&ppne-'K . (79)
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